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Zadania Narodowego Planu Gospodarczego 
przekroczone w I  półroczu 1949 r.
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W ikariusz generalny  
katedry i d  Lublin ie  

u UiojeuDody lubelskiego
Jak iia-s informują, dnia 16 lipea 

br. zgłosi! się do wojewody lubelskie 
go z ramienia zarządu katedry lubel 
skiej wikariusz generalny ks. Stop
niali i przedstawił projekt komunika 
tu skierowanego do wiernych a dato. 
waiiego 14 lipca, w którym zawiada
mia o zamknięciu katedry na okres 
kilku dni.

W odpowiedzi — wojewoda stwier 
dzając, że rozmaite indywidua roz
powszechniają fałszywe wieści, ja- 
koiby władze wojewódzkie zmierzały 
do zamknięcia katedry i utrudnienia 
praktyk religijnych — oświadczył, że 
uważa zamknięcie katedry za nie 
Wskazane, natomiast za celowe poło- 
Kenie kresu fantastycznym wieściom 
t fałszywym pogłoskom.

Wojewoda wyraził życzenie, by wła 
Sze kościelne wyciągnęły odpowied
nie •wnioski z godnych pożałowania 
¡Wypadków i ukróciły poczynania tych 
duchownych, którzy nadal wprowa
dzają w  błąd wiernych i organizują 
pielgrzymki do katedry. 
iŁ-.. ______________________

Silny rozrost produkcji 
ro przemyśle i rolnictroie

Państwowa Komisja Planowa nia Gospodarczego opublikowała 
komunikat następującej treści:

Podstawowe zadania Narodowego Planu Gospodarczego na rok 
1949 zostały w I  półroczu przekro czone. Przyczyniło się do tego znacz 

ne wzmożenie tempa produkcji i  wydajności pracy, osiągnięte między 
innymi w  wyniku podjęcia przez k lasę robotniczą Czynu 1-Majowego 
i Czynu dla uczczenia Kongresu Związków Zawodowych.

Wprowadzenie nowego system u plac i norm przyniosło wzrost 
wydajności pracy oraz płac robocz ych.

Na najważniejszych odcinkach gospodarki narodowej nastąpił sil 
ny wzrost produkcji w porównaniu do osiągnięć w I  półroczu ub. ro
ku, stwarzając pomyślne warunki do przedterminowego wykonania 
Planu Odbudowy Gospodarczej.

Według tymczasowych danych wykonanie Narodowego Planu Gospodar 
czego na r. 1949 w  I  półroczu kształtowało się jak  następuje:

Przemysł państwowy wykonał plan produkcji wg wartości w  109% 
Wartość produkcji w  I  półroczu br. przekroczyła poziom I  pół
rocza 1948 r. o 24%.

Poszczególne m inisterstwa w y k o n a ły  plan produkc ji wg w a r
tości jak następuje:

Święto lo tn ictw a  
radzieckiego

(  M o s k w a , 16.7 (p a p ). — w  n ie 
dzielę 17 lipca cały naród radziec
k i  obchodzić będzie święto lo tn ic t
wa. Dzień lotnictwa' należy do świąt 
najbardziej popularnych w  Zw iązku 
Radzieckim. W dn iu  tym  zgodnie z 
ustaloną już  tradycją masy pracu
jące Zw iązku Radzieckiego zapełnia
ją  lo tn iska żeby podziwiać wciąż no 
we osiągnięcia radzieckiej nauki i  
techn ik i lotniczej i  potęgę lotnictwa, 
które jest dziełem rą k  współczesnego 
stalinowskiego pokolenia ludzi ra
dzieckich.

W roku 1939 w  dn iu  święta lo tn i
ka na tradycyjne popisy samolotowe 
w  Tuszynie pod Moskwą ściągnęło 
przeszłą m ilion  widzów. Wybuch wo.i 
ny  przerwał na pewien okres czasu 
tę tradycyjną rew ię potęgi lotnictwa 
radzieckiego. Wojna jeszcze w  w ięk 
szym stopniu «cementowała w ięź łą 
czącą naród z lo tn ikam i, k tó rzy  już 
w  pierwszych, najcięższych dniach 
w o jny swoim bezprzykładnym boha
terstwem  sia li zamęt i  grozę w  szere 
gach hitlerowskich.

Już w  roku  1944 — roku ostatecz
nego zdobycia całkowitego panowa
n ia  w  pow ietrzu przez lo tn ic tw o ra 
dzieckie wznowiona została piękna 
tradycja  obchodów ogólno .  ludowych 
dnia lo tn ika .

Rozkaz wydany przez Generalissi
musa Stalina 20 sierpnia 1944 r. gło
s ił: „Radziecka flo ta  powietrzna cał
kow icie panuje obecnie w  powietrzu 
nad lo tn ictw em  nieprzyjacie lskim “ .

Święto lotnicze w  roku 1944 obcho 
dzone było przez naród radziecki w 

i sytuacji, gdy lo tn icy  zapisali już  na 
I swe dobro przeszło 50 tys. strąconych 
samolotów hitle row skich, a produk
cja przemysłu lotniczego przekroczy
ła już  40 tys. aparatów rocznie.

Tegoroczny dzień lo tn ika  stać bę- 
'dzie pod znakiem dalszych gigantycz 
nych osiągnięć lo tn ic tw a radzieckie
go, które zademonstruje podczas re
w i i  różne typ y  samolotów, w  tym  sa 
imoloty odrzutowe, grupowe lo ty  akro 
batyczne, masowe skoki spadochro- 
tiSarzy itp .

Setki tysięcy osób w ybiera ją  się w 
¡niedzielę na lotnisko w  Tuszynie. Ol 
brzym ia frekwencja panuje przed 150 
Specjalnie o tw artym i kasami sprze
daży b ile tów  na defiladę lotniczą.

M in is te rs tw o  G órn ic tw a  1 E ne rge tyk i 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu Ciężkiego 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Lekkiego 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Rolnego i  Spożywczego

Wykonanie planu produkcji podstawowych 
stwowego przedstawiało się jak  następuje:
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artyku łów  przemysłu pań-

E nergia e lek tryczne  (CZE}
Ropa na ftow a  
W ęgie l kam ie nny  
Koks 
S urówka 
S tal surowa 
W yro b y  walcowane 
C ynk
R udy żelazne 
Azotm iak
Saletrzak z saletrą am onową 
Smperfosfat m in e ra ln y  
B a rw n ik i 
M yd ła  w szelkie
Obrabiarki do metali i  drzewa 
Wagony osobowe
W ęgia rk i
C iągn ik i ( tra k to ry )
R ow ery
M aszyny ro ln icze  1 m łyńsk ie  
Ż a ró w k i ośw ie tlen iow e 
Cem ent p o rtla n d zk i
W apno palone •
Szkło okienne
Porcelana sto łow a ]  techniczna 
T k a n in y  baw ełn iane 
T ka n in y  w ełn iane 
T ka n in y  ln iane i  pakulane 
T k a n in y  jedw abne 
W yro b y  dziane 
Jedwab sztuczny 
P ap ie r
S kóry podeszwowe 
O buw i eskórzane 
O lej surow y

W okresie I  półrocza przemysł państwowy rozpoczął produkcję a rtyku 
łów  niewytwarzanych dotąd w  Polsce i  rozszerzył produkcję niektórych 
artyku łów  wytwarzanych w  n iew ie lk ich  ilościach jak : 

samochody ciężarowe, 3,5 tonowe „S ta r“ , nadwozia atutobusowe Leyland, 
s iln ik i S-64, maszyny do produkc ji śrub na zimno, nowe typy obrabiarek, 
żn iw iarki, m łocarnie czyszczące (typ folwarczny), elektrowciągi, dźwigi 
osobowe i  towarowe, chw ytaki do węgla, łopatki turbinowe, maszyny pa
piernicze, aparatura do lokom otyw do lowych, urządzenia sygnalizacji św ietl 
nej, zelazocjanek potasu, saletra wapniowa, wosk syntetyczny, hydrol, 
preszpan, celuloza słoniowa. (Dokończenie na str. 2-ej)

% w  stosunku
w ykonan ia w ykona n ia do I  p ó ł
p lanu  na p lanu rocza 1948

I  półrocze roczno go (w  %%>
101 50 107
106 52 110
99 49 108

109 53 114
101 51 113
115 55 122
107 52 114
108 54 112
10S 51 108
112 58 97
110 65 105
103 51 160
130 61 132
m 60 196
103 47 162
10S 46 118
105 56 A i
123 52 197
119 59 144
109 54 98
113 56 164
124 55 122
112 54 119
114 52 116
112 55 128
102 49 113
100 48 109
119 57 120
113 54 124
121 58 13«
119 58 125
109 51 107
111 54 164
115 62 146
107 53 133

Jan Stańczyk 
prezesem  ZUS

Na podstawie art. 58 ust. 2 z dnia 
28 marca 1933 r. o ubezpieczeniu spo 
łecznym (Dz. U.R.P. N r 51, poz. 396) 
— na wniosek Rady Ministrów — Pre 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej mda 
nował b. min. Jana Stańczyka Preze
sem Tymczasowej Rady Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.

W sali konferencyjnej ZUS odbyło 
się uroczyste pożegnanie ustępujące
go prezesa Tymczasowej Rady ZUS 
dr A lfreda K rygiera.

Ustępującego ze stanowiska preze 
sa d r A lfreda K ryg ie ra  pożegnał w  
serdecznych słowach m in. Kazim ierz 
Rusinek, podkreślając jego zasługi 
przy odbudowie i  organizowaniu u- 
bezpieezeń społecznych w  wyzwolo
nej Polsce. M in. Rusinek w  im ien iu  
Prezydenta RP udekorował d r A lfre 
da K ryg iera  Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Fala protestóiu w e  Francji 
przec iw  paktow i 

atlantyckiem u
PARYŻ, 16.7 (PAP). — W całej 

F ranc ji wzmaga się potężna fala pro
testów przeciwko ra ty fik a c ji .paktu 
atlantyckiego. Pracownicy zakładów 
„Cogecravoc“  w  Fontenay . aux - 
Roses pod Paryżem w strzym ali pracę 
na pół godziny, protestując przeciw
ko ra ty fikac ji, podobnie ja k  górnicy 
w Monceau les Mines. Kolejarze w  
Saint Denis uchw a lili rezolucję, w  
które j wskazują, że pakt atlantycki 
jest sprzeczny z interesami klasy ro 
botniczej i w raz z planem Marshalla 
skazuje Francję na nędzę.

Rezolucję protestacyjną uchw aliły 
również zw iązki zawodowe w  Vauc
luse oraz związek zawodowych pracow 
n ików  budowlanych w  Creuse. D q ak 
c ji protestacyjnej przyłączyły się licz 
ne rady samorządowe, organizacje bo 
jew n ików  o wolność i  pokój, związek 
r  wodowy pracowników pocztowych i 
budowlanych w  Dortan oraz szereg in 
nych organizacji demokratycznych. 
Na w ie lk im  zebraniu pracowników 
zakładów samochodowych C itroen se 
kretarz generalny związków zawodo
wych okręgu paryskiego H enaff wy 
głosił przemówienie, w  któ rym  ostro 
napiętnował pakt a tlan tycki jako na
rzędzie imperialistycznych podżega
czy wojennych.

Noire oblicze Stollcp
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Trasa W — Z wraz z mostem Śląsko-Dąbrowskim i kapita lnym i r e k o n 
strukcjami architektonicznymi nadała Warszawie zupełnie nowe cblicze. 
Na zdjęciu: bulwar nad Wisłą (z lewej strony gmach Rady Zw. Zawód.)

Sprawa ważna 
nie tylko

W  YBORY do władz gminnych 
s p ó ł d z i e l n i  Samopomocy 

Chłopskiej, które odbyły się w 
dniach 3 i 10 lipca, są ważnym eta 
pem toczącej się na naszej wsi wal
ki klasowej.. Wybory odbywały 
się pod znakiem usunięcia z władz

Plan p ięc io le tn i 
Czechosłowacji

PRAGA, 16.7 (PAP). — Prasa cze
chosłowacka podaje w yn ik i realiza
c ji planu pięcioletniego w  okresie 
Pierwszego półrocza 1949 roku. W 
trzynastu gałęziach przemysłu dzie
sięć gałęzi przekroczyło plan ponad 
100 proc., a ty lko  3 sektory nie zre
a lizow ały jego w  zupełności. Plan w 
przemyśle przetwórczym wykonano 
w  pierwszym  półroczu 1949 r. w  112,4 
proc.

Ułaskawienie skazanych na śmierć 
deputowanych Madagaskaru

PARYŻ 16.7. (T AP). Prezydent Re 
p u b lik i Francuskiej skorzystał z pre 
wa łaski w  stosunku do skazanych na 
śmierć deputowanych Madagaskaru,
.,.i ..v i",: a j .i. ...... —. —y y/  r t—
nie  więzienie.

Opinia publiczna domaga się w 
dalszym ciągu przewiezienia skaza
nych do F rancji oraz re w iz ji proce
su.

,,L ‘Hum anité“ określa decyzję pre 
zydenta jako pierwszy sukces akcji 
protestacyjnej ludu F rancji. Dziennik 
pisze: , Lud F rancji n ie pozwoli by 
skazani zginęli powolną śmiercią w 
w ięzieniu na Madagaskarze. Wrogo
w ie ludów kolonialnych są wrogami 
pracującego ludu Francji. Żądamy re 
w iz ji procesu!“

Choroba m inistra Crippsa
LONDYN, 16. 7. (PAP). Agencja Ret: 

tera podaje oficjalną wiadomość o cho 
robie brytyjskiego ministra gospodarki i fi 
nansów Staford Crippsa. Minister Cripps 
cierpi oddawna na chorobę przewodu po
karmowego i stan jego zdrowia pogorszy! 
się obecnie na tyle, że wymaga dłuższej 
kuracji w jednej z klinik szwajarsikich,.

G r a tu la c je  d la  lo tn ic tw a
Z S R R

ckfeg?’D o w !d ja 13 łR?dzieC
wystosował depesJ 0]skt Lotnlczych ¿ic; : ueszę następującej tre

ZSRR D°WÓclCy Sił Powietrznych
Głównego Marszałka Aw iae il K  

A. Werszinina. lac3i K -
W dniu święta zwycięskiego Lotn i

ctwa Radzieckiego, którego o s ią g n ij 
cia wzbudzają podziw w  całym świe 
cie i  napawają braterską radością 
młode Lotnictwo Polskie, przesyłam 
Panu, Panie Marszałku, serdeczne 
gratulacje i  najlepsze życzenia dal
szego wspaniałego rozkw itu  s iły  Lot 
niolwa Radzieckiego.

Dowódca Wojsk Lotniczych R.P. 
ROMEYKO, gen. bryg.

M arian  M in or  
Prezydentem  m. Łodzi
łódzka Miejska Rada Narodowa na 

Posiedzeniu w dniu 16 bm. dokonała 
Wyboru nowego prezydenta m. Ło- 
dzi- Prezydentem miasta został ob. 
Marian Minor — Znany przed woj- 
**4 działacz robotniczy, ostatnio I  se
kretarz Kom. Woj. PZPR w  Bydeosz 
Czy

Nadużycie zaufania i sprofanowanie uczuć religijnych
Chłopi Lubelszczyzny polępiają

gorszące zajścia m Lublinie
W dniach 14 i 15 lipca w  groma dach, gminach I powiatach woj. lu

belskiego odbyło się 2.500 zebrań i wieców, na których dziesiątki tysię
cy ludności wiejskiej zdecydowanie potępiło szkodliwą działalność reak
cyjnej części kleru lubelskiego, a szczególnie jego stanowisko w sprawie 
rzekomego „cudu“.

W  wielu wsiach chłopi ostro napiętnowali tych księży, którzy nawo
ływali do pielgrzymek, a nawet or ganizowali zbiorowe wyjazdy do Lu
blina.

W powiecie lubartowskim  odbyło 
się około 50 wieców. W jednej ty lko  
gminie Rudno odbyły się zebrania w  
gromadach: Aleksandrówka, Gołąb, 

\Krupy, L ipniak, Podlodówek, Rawa, 
Stanisławów, Wypnicha, Wólka M i- 
chowska, Grabów i  Gawłówka.

W gromadzie Mejsnerzyn gm iny 
M ichów w  pow. lubartow skim  szcze 
golnie zdecydowane stanowisko zaję 
ty  na zebraniu kobiety. Średniorolna 
gospodyni Regina Swiech oświadczy 
ta : „chcemy pracować, aby sobie i 
naszym dzieciom zapewnić dobrobyt. 
Chcemy prawdziwej w iedzy i  oświa
ty. Lepiej by było, aby nam w  tym 
■wszyscy księża pomagali,, zamiast 
przeszkadzać jak  to n iektórzy z nich 
dziś rob ią“ .
__W Powiecie puławskim  na ponad 
JU zebraniach gromadzkich przyjęto 
następującą rezolucję:

Po zaznajomieniu się z przebie
giem gorszących zajść w  Lub lin ie  
stwierdzamy, że fantastyczne w ie 
ści o rzekomym „cudzie“  by ły  
rozpowszechniane w  całym k ra ju  
równocześnie w  sposób świadomy 
i  zorganizowany.

W idzimy w  tym  próbę wykorzy 
stania naiwności ludzkie j i ciemno 
ty  — próbę nadużycia w ia ry  —

dla celów n ic  wspólnego z relig ią 
nie mających, obcych i wrogich na 
rodow i polskiemu i  Polsce Ludo

wej..

Ludzie wierzący,, mają w  Polsce 
niczym n ie  skrępowaną swobodę 
p rak tyk  re lig ijnych . Zasada wolno 
ści wyznania jest w  naszym kra ju  
w  pe łn i realizowana. K le r polski 
korzysta z różnych uprawnień w  
znacznie w iększym zakresie n iż w  
innych kra jach zachodnio-europej
skich.

Znając ten stosunek władz pań
stwowych do spraw re lig ii i  Ko
ścioła z tym  większym oburzeniem 
potępiamy działalność Lubelskiej 
K u r i i  B iskupie j, k tó ra  rozprze
strzeniając w  sposób zorganizowa
ny w ieści o rzekomym „cudzie" na 
dużyła zaufania wiernych, sprofa
nowała ich uczucia re lig ijne , w y 
staw iając zamiejscowych przyby
szów na łu,p spekulantów i złodziei, 
aby dopiero po 9 dniach w  sposób 
dwuznaczny i  niejasny zaprzeczyć 
is tn ien iu  owego „cudu“ .

Stwierdzamy, że odpowiedzial
ność za w ywołanie gorszących zajść 
i spowodowanie niew innych ofiar 
w  ludziach spada na organizatorów

rzekomego „cudu“  i sprawców za
mętu wokół katedry.

Zebrani domagają się uregułowa 
n ia  stosunków Kościoła z Pań
stwem na podstawie znanego o- 
świadczenia Rządu z dnia 20 m ar
ca 1949 r.

W przeddzień Święta Odrodzenia 
22 lipca stwierdzamy uroczyście, 
że żadne prowokacje wstecznictwa 
n ie  są w  stanie zahamować nasze 
go zwycięskiego marszu na drodze 
do budownictwa Polski św iatłej, 
potężnej i  szczęśliwej — M atki 
wszystkich Polaków“ .
Rezolucje podobnej treści przyjęto 

również na innych zebraniach.
Franciszek Zakrzewski — bezpar

ty jn y  gospodarz średniorolny z gro
mady Siennica Różana, pow. Krasny 
staw w  rozmowie z przedstawicie
lem PAP oświadczył:

,.Proboszcz naszej gromady oszukał 
nas mówiąc o cudzie i  o cudownych 
uzdrowieniach. Oderwał nas od żniw, 
straciliśm y dwta dni pracy, a w  Lu 
b lin ie  n ik t z nas cudu nie w idzia ł. 
Dobrze było by — m ów ił gospodarz 
Zakrzewski, gdyby nareszcie pro
boszcz, k tó ry  ogłupiał nas przed woj 
ną przestał wtrącać się do p o lityk i.

W pow. tomaszowskim odbyło się 
ponad 30 wieców. Wszędzie przyjmo 
wano rezolucje potępiające działal
ność reakcyjnej części kleru. Na ze 
bran iu  gromadzkim we wsi Brodysła 
w ice w  gm inie Rachanie z udziałem 
ponad 209 osób, żywy udział w  dysku
s ji w zię ły  kobiety. Między innym i 
oświadczyły one. że by ły  przekonane 
o tendencyjnym zorganizowaniu tzw. 
cudu i  dlatego żadna z nich nie po
jechała do Lublina.

Podobne masowe zebrania, na któ 
rych przyjmowano rezolucje, prote
stujące przeciwko wrogiej Państwu

Ludowemu działalności reakcyjnej 
części k le ru  odbyły się we wszyst
kich pozostałych powiatach wojewódz 
tw a lubelskiego.

W iece
id  całym  kraju

200 delegatów Związku Zawodowego 
Pracowników i  Robotników Rolnych 
zebranych na plenarnym posiedze
n iu  w  Poznaniu, po omówieniu gor 
szącej akc ji czynników reakcyjnych 
dokoła domniemanego , cudu“  w ka
tedrze lubelskiej, uchwaliło rezolucję, 
w. k tó re j w  im ien iu  200 tysięcy robot 
n ików  i  robotnic rolnych protestują 
kategorycznie przeciw nadużywaniu 
re lig ii do ciemnych celów politycz
nych.

*
We wszystkich zakładach pracy 1 

gminach na terenie województwa po 
morskiego odbywają się masowe ze
brania załóg robotniczych oraz pra
cowników urzędów i  in s ty tuc ji w  
sprawie gorszących zajść w  L u b li
nie.

W dniu 16 bm. w  Bydgoszczy odby 
ło  się 67 zebrań. Na wszystkich ze
braniach pomorski świa-t pracy po 
w ysłuchaniu referatów  uchw alił re 
•zolucje potępiające działalność reak 
cyljnej części kleru, żerującego na 
ciemnocie i  naiwności ludzkiej.

*
Na plenarnym posiedzeniu CRZZ 

w Szczecinie uchwalono rezolucję w 
które j zebrani potępiają nadużycie 
zaufania w iernych i  profanowanie 
uczuć re lig ijnych  rzekomym cudem 
w  Lub lin ie  oraz domagają się poło
żenia kresu gorszącemu w idow isku 
w  L u b lin ie  i z likw idow ania naduży
w ania w ia ry  dla celów obcych re lig ii 
i  szkodzących państwu ludowemu.

terenowych w spółdzielczości wiej
skiej elementów kapitalistycznych 
i  spekulanckich.

Wybory do władz gminnych spół 
dzelni Samopomocy Chłopskiej są 
wydarzeniem ważnym nie tylko 
dla wsi, ale i  dla życia gospodarcze 
go całego państwa. W mieście nie 
wszyscy rozumieją dobrze, co to 
jest gminna spółdzielnia Samopo
mocy Chłopskiej- Tymczasem jest 
to jeden z najważniejszych czynni
ków naszego życia gospodarczego. 
Ona reguluje cały obrót handlo
wy między miastem a wsią. Jeżeli 
na wsi zabraknie różnych produk
tów przemysłowych, to dlatego, że 
zarząd spółdzielni gminnej nie za
mówił ich w porę w zarządzie po
wiatowego związku spółdzielni 
SCh. Jeśli się zdarza na rynku 
miejskim nieuzasadniony względa
mi gospodarczymi brak któregoś z 
podstawowych artykułów żywno
ściowych, wówczas mamy prawo 
sądzić, że coś zawiodło w funkcjo
nowaniu spółdzielni gminnej.

I dlatego niezmiernie ważna jest 
sprawa, kto wszedł do władz 
gminnych spółdzielni SCh. Od tych 
władz przecież w praktyce zależy, 
kto na wsi przede wszystkim o- 
trzyma tanie towary przemysłowe, 
jak zostanie zorganizowany skup 
płodów rolniczych, jak będą roz
prowadzone kredyty lub kogo obej 
mie akcja kontraktacyjna.

Grudniowe wybory do władz 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
wykazały, że mało i średnio -  ro l
ni chłopi nie byli reprezentowani 
we władzach związku w tym pro* 
cencie, w ja k im  zna jdu ją  się na 
wsi. Dopiero na skutek wyborów, 
które zmieniły się w wielką ba
talię klasową, w stanie tym zaszły 
zmiany na korzyść średnio i mało
rolnych chłopów.

Sądzimy, że ten sam będzie re
zultat wyniku wyborów do gmin
nych władz spółdzielni SCh- Ale 
chcemy podkreślić, że i w grudnio 
wych, i w obecnych wyborach wy 
stąpił nowy czynnik. Jest nim ko
bieta. W świetnym zestawieniu 
przebiegu wyborów w wojewódz
twach małopolskich pisze „Dzien
nik Polski“  tak:

„Gorącą atmosferę obrad podwa 
jały pełne temperamentu głosy ko
biet, które wzięły udział w  zgro
madzeniach- Nie przeoczyły one 
niczego. Uwadze ich nie uszło nic, 
ani stan ośrodków maszynowych, 
ani przebieg akcji kontraktacyjnej, 
ani rozdział towarów. Zaprezento
wały one szczególną inwencję w za 
kresie roztrząsania wielu spraw, 
dotyczących sprawności organiza
cyjnej ustępujących zarządów, sta 
jąc się niejednokrotnie surowym, 
ale sprawiedliwym czynnikiem 
kontroli społecznej“ .

Lenin powiedział, że nie ma so
cjalizmu bez kobiet. Główny Za
rząd SCh w zrozumieniu tej praw
dy w zeszłym roku stworzył reg- 
lamin, że do władz gromadzkich i 
gminnych SCh musi wejść co naj
mniej 25 proc. kobiet.

S t. M .
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Walka między
i funtem

i  MOSKWA, 16.7 (PAP). — Dziennik 
,.Prawda“  cświetia zaostrzenie się 
tarć między Stanami Zjednoczonymi 
i Anglią na tle załamania się planu 
Marshalla.

Przeżywając poważne trudności na 
rynku  wewnętrznym — pisze „P raw 
da“ — monopoliści amerykańscy wy 
tężają wszystkie s iły  w  walce o opa 
nowanie rynków  światowych. To też 
z tym większym rozdrażnieniem reagu 
ją  on i na próby A ng lii, która usi
łu je  się przeciwstawić Stanom Zjed 
noczonym, żeby zapewnić zbyt dla 
swych własnych toworów.

Oto podłoże „w a lk j rek inów “ , jak 
scharakteryzowała tarcia anglo-amery 
kańska postępowa prasa paryska, ta r
cia, które w  ciągu ostatnich tygodni 
znalazły wyraz w tajnych naradach e- 
konomicznych i politycznych dyploma 
tów i finansistów mocarstw zachód 
nich w Brukseli, Paryżu i Londynie.

W tej „walce rek inów “ przedstawi 
ciele Francji odgrywają godną po li
towania rolę chłopców na posyłki u 
monopolistów amerykańskich. Jest 
rzeczą znamienną, że agencja France 
Presse stwierdza, że „k ie row n icy  po 
l ity k i amerykańskiej poważnie liczą 
na pomoc, jaką Snyder mógłby otrzy 
mać ze strony F rancji w  swych w y
siłkach, zmierzających do rozwiąza 
nia kryzysu, )

Ale gdy pertraktacje w  Brukseli 
zakończyły się fiaskiem, Cripps od
rzucił żądania amerykańskie, zmie
rzające do zerwania systemu dw u
stronnych umów handlowych i do 
dewaluacji funta; wówczas wysługu
jący się monopolistom amerykańskim 
kapita liśc i francuscy bez entuzjazmu, 
ale i nie bez złośliwej satysfakcji za 
częli się przyglądać pojedynkowi mię 
dzy dolarem a funtem.

Organ amerykańskich bankierów 
„W a ll Street Journal* 1 oświadczył, że 
St. Zjednoczone dysponują rnożliwoś 
cią pójścia nieco dalej niż ty lko  
zw yk ły  grzeczny protest. Groźba ta 
została z miejsca zrealizowana. Nie 
zwłocznie po fiasku rozmów bruksel
skich amerykańska administracja pis 
nu Marshalla zmniejszyła kredyty wy 
znaczone na finansowanie b ry ty j
skich zakupów mięsa w Kanadzie o 
połowę. Równocześnie zagrożono An 
g lii, że zostanie ona całkowicie po
zbawiona kredytów  na zakup zboża 
w  Ameryce. W ruch puszczono po
tężne dźwignie zakulisowego systemu 
giełdowego w  Londynie. W rezulta 
tie  tych posunięć nieoczekiwanie na- 
Jtąpił krach na giełdzie, a cena pań 
etwowych papierów wartościowych w 
ciągu dwóch dni obniżyła się o ko
losalną sumę 600 m ilionów  funtów  
Szterlingów. Na francuskiej czarnej 
giełdzie fu n t angielski spadł znacz
n ie  poniżej oficjalnego kursu.

W końcu Am erykanie powzięli sze
reg kroków, żeby wzraóę eksport z 
Niemiec Zachodnich, k tó ry  konkuru
je  z eksportem Anglii. Amerykanie 
zażądali zniesienia kontro li sojuszni
czej nad cenamj eksportu zachodnio- 
niemieckiego w  ciągu najbliższych 3 
miesięcy. Zniżka cen na towary n ie 
m ieckie ma um ożliw ić sprzedaż za 
granicę większej ilości tych towarów. 
Am erykanie liczą, że Anglia  nie zdo
ła sprostać tej konkurencji na w ielu 
rynkach i będzie musiała dokonać de 
w aluse ji funta.

W takie j eto dyskusji odbyła się 
narada paryska w  rezultacie której 
pod naciskiem St. Zjednoczonych 
przyjęto nowy „p lan kompromiso
w y “ , k tó ry zaproponowała Francja. 
Plan ten podrywa system dwustron-

HoIJyujood w zoru je  się 
na film ach h iilero iuskicli

„Hollywood wzoruje się na przed 
wojennych film ach h itle row skich“ — 
stwierdza Dawid P la tt w  przeglądzie 
obecnej amerykańskiej produkcji f i l  
mowej, k tó ry ukazał się na łamach 
„D a ily  W orker“ . Większość film ów  
ma za temat morderstwa, napady i 
kradzieże. Przedstawiane zbrodnie po 
pełniane są przeważnie z m iłości łub 
nienawiści, albo też z chęci wzboga
cenia się.

, Wygląda tak, jak  gdyby film y  te . 
by ły  masowo wytwarzane dla podsy
cania idei, że życie ludzkie jest ta - j 
n ie — stwierdza dalej P latt. Chodzi ' 
o to, aby ogólne niezadowolenie mia j 
ło swoje ujście w  anty-społecznyeh i 
enty-ludzkich postępkach. Tego rodzą 
ju  podejście prowadzi w  prostej l i 
n i i  do całkowitego upadku sztuki k i 
nematograficznej. Jest zresztą rzeczą 
niewątpliwą, że istnieje związek mię 
dzy hollywoodzką powojenną po lity 
ką produkcji film ow ej a w ysiłkam i 
kap ita lizm u monopolistycznego, k tó 
ry  pragnie ustanowić w  naszym kra 
ju  ustró j policyjny. Produkowane o- 
becnie f ilm y  przypom inają przedwo
jenne film y  pro-hitlercwskie, które 
zajmowały się często kon flik tem  mię 
dzy jednostką a państwem burżuazyj 
nym i  kończyły się całkow itym  pod
porządkowaniem indywidualności 
w ładzy absolutnej, 'takiej ja k  H itle 
ra".

W dalszym ciągu swejego przeglą 
du, auter przytacza Bełe Balazha wy 
bitnego węgierskiego k ry tyka  film o 
wego, k tó ry  analizował przedwojenne 
film y  h itlerowskie, g loryfukując de
tektywa, jako obrońcę własności pry 
w atnei i  pckazurące warstwy uboższe 
nie jako ludzi, którzy z głodu m ogli
by ukraść kawałek chleba, lecz jako 
pijaków , złodziei i  żebraków. „Tego 
rodzaju podejście było bardzo charak 
terystyczne — stwierdza Balazha — 
chodziło o to, aby wykazać, że pro
letariat; jest warstwą słabą, przygnie 
cioną trudnym i warunkanri życiowy 
mi, k tó re j można się nie obawiać".

„N iem ieckie film y  krym inalne sta 
now iły  pedkład pod ideologię faszy
stowską. Czyżby obecna produkcja 
hollywoodzka posiadała ten sam cel."“ 
_ pyta na zakończenie Platts.

(Telepress)

nych umów i osłabia pozycję A ng lii.
A le kompromis paryski został na 
Wall Street przyję ty sceptycznie.

Oczekiwano tam większych rezul
tatów. A gdy Cripps w  Izbie Gmin 
oświadczył, że Anglia  może będzie 
musiała przerwać na 3 miesiące 
wszelkie zakupy w  strefie dolarowej, 
to niezadowolenie finansjery amery
kańskiej wzrosło jeszcze bardziej.

Nastąpiła m isja Snyderą z nową 
falą ta jnych i „ściśle“ ta jnych narad, 
która — ja k  przyznaje prasa burżu- 
azyjna — nie dala żadnych rezulta
tów. Amerykańskie kola rządzące w 
obawie przed zbliżającym się k ryzy 
sem usiłowały złamać wszelki opór 
swoich klientów  i zapewnić sobie n i 
czym nieskrępowaną swobodę ruchów 
w Europie Zachodniej i koloniach 
należących d§* państw marshallow- 
skich.

LONDYN, 16.7. (PAP).—Wiele dzień 
ników  angielskich podkreśla nieza
dowolenie w Stanach Zjednoczo
nych, wywołane oświadczeniem bry 
tyjskiego m in is tra  finansów Crippsa, 
że Anglia zredukuje im port dolaro
wy o 25 proc.

Jak donosi waszyngtoński korespon 
dent dziennika „D a ily  Express“  „se
natorowie amerykańscy przewidują, 
iż w  rezultacie redukcji im portu do
larowego nastąpi poważne zmniejsze
nie pomocy amerykańskiej dla A n 
g l i i “ .

Korespondent przytacza wypowie
dzi w ię iu  senatorów na ten temat 
m. in. senatora Maclona, k tó ry  eskar 
żył Anglię, że „przekształca plao M ar
shalla w  absurd“ . Maclon powiedział 
również; „D aliśm y Anglikom  900 m i
lionów dolarów, by pozbyć się na
szego nadmiaru ty ton iu , a tymczasem 
Anglicy nie chcą kupować naszych 
artyku łów  za nasze pieniądze“ .

Według op in ii korespondenta wa
szyngtońskiego dziennika „D a ily  Ma
i l “  stanowisko Crippsa wywoła jesz 
cze ostrzejsze ataki na politykę rzą 
du brytyjskiego, gdy Senat USA przy 
stąpi do rozpatrzenia sprawy kredy 
tów marshailowskich na przyszły rok 
budżetowy.

3 0  t y s .  s z o f e r ó w ;  s t r a j k u j e  

uj N .  J o r k u

NOWY JORK, 16.7 (PAP). — 15
bm. wybuchł w Nowym Jorku stra jk  
30.300 szoferów i mechaników auto
busowych. 30 l in i i  autobusowych jest 
unieruchomionych. Szoferzy i meeha 
n icy porzucili pracę na znak prote
stu przeciwko nieuwzględnieniu przez 
dyrekcję postulatu 4-ch mechaników, 
domagających się dodatkowej płacy 
za procę nadliczbową.

Rolnictujo, kom un ikac ja  i hande l ineu jnę trzn jj 
przekroczyły piany gospodarcze i d  I - pó łroczu  br.

K onferencja
„Środkowego W schodu“ 

w  Londynie
LONDYN, 16.7 (PAP). —  21 bm. od

będzie się w  Londynie konferencja 
bryty jsk ich  przedstawicieli dyploma
tycznych w  krajach Środkowego 
Wschodu.

Term in te j konferencji, wyznaczo
n e j p ierw otn ie  na dzień 26 bm. — 
został przyspieszony.

Na konferencję tę mają przybyć 
przedstawiciele W. B ry tan ii z Egip
tu, Iraku, S yrii, Libanu, Izraela, 
Transjordanii, A b isyn ii oraz Iranu, 
rezydent b ry ty jsk i w  Zatoce Pers
k ie j, wreszcie b ry ty jsk i m in is te r peł 
nomocny w  Afganistanie.

W konferencji weźmie udział m i
n ister Bevin. Celem je j ma być,, jak  
podają o fic ja ln ie  — dokonanie „prze 
glądu p o lity k i b ry ty js k ie j“ na Śród 
kowym Wschodzie.

Protesty
przeenu ujysiedleniu  

W asiłetuskiego
PARYŻ, 16. 7. (PAP). Związek Inwali 

dów RP we Francji wystosował ostry pro 
test przeciw wysiedleniu z Francji Wasi 
lewskiego, wskazując na jego zasługi we 
francuskim Ruchu Oporu.

K om unikat Pansttuoiuej Kom isji 
Planu Gospodarczego

Dokończenie ze str. 1-ej

W ro ln ic tw ie  w y n ik i; uzyska 
ne w okresie sprawozdaw
czym przedstawiają się jak
następuje:

Plan zasiewów wiosen
nych został wykonany we- 

danych prowizorycznych w 
Stan likw id a c ji odłogów prze-

dług 
101%
kroczono o ok. 12%.

Plan zasiewów ważniejszych zie
miopłodów w  Państwowych Gospo
darstwach Rolnych został przekro
czony w  zakresie; pszenicy ja re j o 
14%, owsa o 11%, buraków cukro
wych o 1,2%.

W porósvnaniu z rokiem  ubiegłym 
obszar zasiewów wiosennych w  Pań
stwowych Gospodarstwach Rolnych 
powiększony został na odcinku psze- 
n 'cy ja re j o 7%, jęczmienia jarego o 
27%, owsa o 30%,, buraków cukro
wych o 10%,.

Roczny plan kon traktac ji poszcze
gólnych roślin przemysłowych wyko
nany został jak następuje:

B uraki cukrowe 111% wykonania 
planu roc?.nego: w  stosunku do I  pół
rocza 1948 r. 115, ziemniaki dla 
krochm alni 143 — 156; ziemniaki dla 
gorzelni 99 — 188; cykoria 115 — 154; 
rzepak ja ry  117 — 215; len — słoma

Posiedzenie Sojuszniczej Rady K ontro li
dla A ustrii

WIEDEŃ 16. 7. (PAP). Sojusznicza 
Rada Kontroli dla Austrii zatwierdziła 
ordynację wyborczą. Na mocy tej ordyna 
cji, nie istnieją żadne ograniczenia w wy 
suwaniu mandatów, czy list wyborczych.

Rada Kontroli rozpatrzyła -następnie 
ustawę austriacką z dnia 9 czerwca 
1949 r., która zawiera zmiany przepisów 
o otrzymaniu obywatelstwa.

Przedstawiciel ZSRR generał Swirydow 
oświadczył, iż rząd austriacki na mocy tej 
ustawy próbuje przyznać prawo wyborcze 
aktywnym hitlerowcom i odmówił jej za 
twierdzenia. Również przedstawiciel ame 
rykański wypowiedział się przeciwko tej 
ustawie. Natomiast przedstawiciel brytyj 
ski domagał się uporczywie zatwierdzenia 
tej ustawy, zagrażającej demokratycznemu 
rozwojowi Austrii. Ustawa nie została za 
twierdzona i przekazano ją dyrektorowi 
prawnemu do rozpatrzenia.

Przedstawicie!,radziecki poruszył z ko 
lei sprawę mienia wywiezionego w swoim

Ani grama węgla i rudy
n ie  danin podżegaczom iro jenn jjm  
oświadczają członkowie międzynarodowej unii górników

czasie przez Hitlera z okupowanych przez 
Niemców terytoriów narodów zjednoczo- 
nych m. in. z Polski. Generał Swirydow 
stwierdził, iż władze brytyjskie w swej 
strefie okupacyjnej sprzedają to pochodzą 
ce z rabunku mienie i podkreślił niedo 
puszczalność takiego postępowania. Przed 
stawiciel Związku Radzieckiego domagał 
się, by władze brytyjskie zwróciły zainte 
resowanym krajom zrabowane przez armię 
niemiecką mienie.

Przedstawiciele St. Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Francji odrzucili ten wniosek, 
dowodząc tym samym, że nie mają zamia 
ru zwracać zainteresowanym krajom zra" 
bowanego przez Niemców mienia.

FLORENCJA 16. 7. (PAP). Od 14 do 
16 łipca obradowała we Florencji konfe
rencja organizacyjna dla utworzenia mię 
dzynarodowej unii związków zawodowych 
górników. W konferencji wzięło udział 
38 delegatów 14 krajów, a mianowicie 
ZSRR, Polski, Albanii, Niemiec, Chile, 
Francji, Włoch, Luksemburga, Meksyku, 
Rumunii, Czechosłowacji, Tunisu, Wene
zueli i Jugosławii.

W  wyniku obrad utworzono międzyna 
rodową unię górników i wybrano zarząd, 
do którego z ramienia Polski jako wice
przewodniczący wszedł Marian Czerwin 
wiński ■— przewodniczący polskiego związ 
ku górników. Przewodniczącym zarządu 
obrany został Henri Martel — sekretarz 
generalny związku francuskiego. Sekre
tarzem generalnym zarządu unii wybrany 
został Schreder — przedstawiciel Luk
semburga.

Konferencja uchwaliła jednogłośnie re
gulamin nowej unii oraz odezwę do wszyst 
kich górników świata, w której m. in. 
stwierdza „Organizacja nasza ma na celu 
zgrupowanie wszystkich górników świata 
dla obrony pokoju zagrożonego przez mię 
dzy narodowy imperializm.

Górnicy wszystkich krajów — oświad
cza odezwa — nie dadzą ani grama węgla 
i rudy imperialistom i podżegaczom wo
jennym. Chcą, oni, aby ich praca służyła 
interesom pokoju, dobrobytu i postępu 
społecznego.

W  toku debaty zabrał głos sekretarz 
Światowej Federacji Związków Zawodo
wych Gebert, podkreślając światowe zna 
czenie konferencji górników, która po raz 
pierwszy w historii zjednoczyła przedsta 
wicieli górników krajów kapitalistycznych 
podległych, kolonialnych, ZSRR i demo
kracji ludowej.

Gebert przypomniał, że w obecnej chwi 
li strajkują górnicy australijscy i że 
kongres górników angielskich, który za
kończył się przed kilku dniami zażądał 
istotnego powiększenia płac, mimo opozy 
cji swego przewodniczącego Lawthera, któ 
ry bronił w ten sposób interesów właści 
cieli kopalń i który wypowiedział się w 
swoim czasie za wystąpieniem brytyjskich 
związków zawodowych z SFZZ.

Gebert wspomniał w dalszym ciągu 
bohaterską walkę górników francuskich w 
la tach  1947-48 i podkreślił ogromne zdo
bycze i .rezultaty pracy górników Związ
ku Radzieckiego i demokracji ludowej.

W  zakończeniu Bolesław Gebert nakre 
ślił zadania powstającej organizacji górni 
ków„ które sprecyzowane zostały następ 
wie w odezwie.

W  toku 'dyskusji zabrał również głos 
szef delegacji polskiej, przewodniczący 
polskiego związku górników Marian Czer 
wiński. ¿obrazował on w przemówieniu 
popartym oficjalnymi

szybko wzrastającą wydajność pracy dzię 
ki socjalistycznemu współzawodnictwu.

D EKLARAC JA GÓRNIKÓW 
N IEM IEC KICH

Po przemówieniu Czerwińskiego delega 
cja górników niemieckich ogłosiła nastę 
pującą deklarację:

„Po wysłuchaniu oświadczenia polskie
go delegata, delegacja niemiecka uważa 
za swój obowiązek oświadczyć co nastę
puje:

Górnicy w radzieckiej strefie okupacyj 
nej Niemiec i wraz z nimi wszyscy związ 
kowcy są zdecydowanymi zwolennikami 
układu poczdamskiego i uznają granice na 
Odrze i Nysie za granicę pokoju.

Podziwiamy górników polskich, przodu 
jących w dziele budowy polskiej demokra 
cji ludowej. Pragniemy iść za waszym 
przykładem, aby naszą wspólną pracą siu 
żyć sprawie pokoju, postępu, wolności i 
socjalizmowi“ .

Ze swej strony delegacja polska z ini 
cjatywy członka delegacji Józefa Sabasa 
zgłosiła następujący projekt rezolucji:

„Konferencja organizacyjna międzyna
rodowej unii związku zawodowego górni
ków wyraża energiczny protest przeciwko 
aresztowaniu działacza robotniczego gór
nika Maxa Reimanna i domaga się jego 
natychmiastowego zwolnienia“ .

N ajpotężniejsza  
sieć kolejm ua  

na śmiecie
MOSKWA 16.7. (PAP). Związek 

Radziecki posiada najpotężniejszą 
Slieć kolejową na świocie. Już w  ro
ku  194t> długość sieci kolejowej ZSRR 
wynosiła 96.5 tys. km. Tylko w  okre
sie od Rewolucji do ostatniej w ojny 
zbudowano na terenie ZSRR przeszło 
35 tys. km. nowych l in i i  kolejowych. 
W czasie ostatniej wojny, a zwłasz
cza w  latach powojennych budowa 
nowych l in i i  kolejowych za, mu je p° 
ważne miejsce w 5-letnim  planie go 
spodarczym.

W okresie w ładzy radzieckiej w  
ZSRR znacznie rozw inął się prze
mysł budowy lokomotyw i  wago
nów. Przemysł radziecki wyposażył 
koleje w  olbrzymią ilość potężnych 
lokomotyw. O rozmiarach radzieckie 
go przemysłu budowy wagonów mo
że świadczyć fakt, że ty lko  _ w  r. 1936 
obudowano 80 tys .wagonów.

W ie lk i koncert 
m uzjjki polskiej 

uj K ijo u jie
KIJÖW , 16.7 (PAP). — 15 lipca 

rb. cdbył się w  K ijo w ie  na letniej 
estradzie w  parku 1-go M aja w ie lk i 
koncert m uzyki polskiej, zorganizo
wany przez F ilharm onię Państwową 
USRU. W koncercie b ra ły  udział: 
Państwowa Orkiestra Symfoniczna 
USRR, pianistka Julia Budnicka i 
śpiewaczka M aria  Blecher.

Na program składały się u tw ory  
Chopina, Moniuszki, Noskowskiego, 
Żeleńskiego oraz współczesnych kom 
pozytonów polskich.

Na koncercie obecnych było 3 tys. 
słuchaczy, a wśród nich przedstawi
ciele miejscowych organizacji spo
łecznych, generalicja, uczeń) pisarze, 
artyści oraz w yb itn i stachanowcy i 
nowatorzy przemysłu stolicy USRR.
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125 — 177; tytoń 110 — 102.
Plan zaopatrzenia ro ln ic tw a w  na

wozy sztuczne w  sezonie wiosennym 
wykonany został w  111%,. Ogółem do
starczono 681 tys. ton nawozów, co w 
stosunku do I  półrocza r. ub. stanowi 
wzrost o 36%.

Przebieg akcji „H “  kształtował się 
pomyślnie. Zakontraktowano 1.335 
tys. sztuk trzody chlewnej mięsno- 
słoninowej, przekraczając plan o 26%

Plan kon traktac ji trzody chlewnej 
bekonowej przekroczono według sta
nu na 30 czerwca br. o 9% uzysku
jąc w yn ik  163,6 tys. sztuk.

Zaszczepiono szczepionką przeciw- 
różycową ponad 2.450 tys. sztuk rzo 
cly chlewnej.

W kom unikacji przewozy to 
warów koleją osiągnęły w to 
nach 95% planu półroczne
go, co stanowi 45% planu 
rocznego, przekraczając o 
13% przewozy z pierwszego 

półrocza 1948 r. Przewozy osób prze-, 
kroczyły plan półroczny o 5%, u trzy
mując się na poziom1- 113% w  sto
sunku do I  półrocza roku 1948.

Półroczny plan przeładunku portów 
morskich został wykonany w  95%, co 
stanowi 45% planu rocznego. Oznacza 
to wzrost przeładunku o 17% w  po
równaniu z I  półroczem 1948 r.
_______W handlu wewnętrznym w

I  półroczu b r .nastąpił dal
szy rozwój uspołecznionego 
aparatu handlowego i  dalsza 
poprawa zaopatrzenia ludno
ści w  a rtyku ły  rolnicze i 

przemysłowe. Do zwiększenia obro
tów przyczyniło się zniesienie zaopa
trzenia kartkowego i  podniesienie 
płac pracowniczych z dniem 1 stycz
nia br.

Zakłócenia na rynku  mięsnym, k tó 
re m ia ły miejsce w  I  kw arta le  z po
wodu dysproporcji między podażą a 
popytem uległy w I I  kwartale złago
dzeniu, mimo to stan zaopatrzenia 
rynku  nié był jeszcze całkowicie za
dawalający.

W dziedzinie obrotu artyku łam i spo 
żywczymi ilość towarów rozprowadzo 
nych przez uspołeczniony aparat han 
dlowy na szczeblu detalu wzrosła w  
porównaniu do I  półrocza 1948, we
dług danych prowizorycznych na od
cinku: cukru o 70%, o leju rafinow a
nego o 687%, mięsa o 295%, ryb  o 
133%, ja j o 107%, masła o 40%.

Równocześnie wzrosła ilość a rtyku 
łów  rolniczych objętych akcją skupu 
uspołecznionego aparatu handlowego. 
W okresie sprawozdawczym zakupy 
wzrosły w  porównaniu do I  półrocza 
roku 1948 na odcinku: pszenicy o 
137%, żyta 181%, owsa .123% trzody 
chlewnej 216%, bydła rogatego 892%, 
ja j 105%, mleka 46% ryb  49%.

Plan skupu żywca został wykonany: 
w  I  kwartale w  96%, w  I I  kwartale 
w  129%.

W dziedzinie obrotu artyku łam i 
przemysłowymi ilość towarów rozpro 
wadzonych przez uspołeczniony apa
ra t handlowy na szczeblu detalu wzro 
sła, w  porównaniu do I  półrocza 1948 
r. według danych prowizorycznych .a 
odcinku:

węgla opałowego o 172%, rowerów 
134%?. żarówek 160%, mydła do pra
nia 315%, tkanin bawełnianych 42%,, 
obu .via skórzanego 34%, m ebli 99%.

Ogólna suma nakładów in 
westycyjnych w  I  półroczu 
1949 roku wzrosła, w  stosun 
ku  do analogicznego okresu 
ubiegłego roku o 49%. Cy
fr y  nakładów nie są jednak 

w  pełni porównywalne wskutek zmia 
ny systemu finansowania inwestycji
i rozliczeń. Stosunek rzeczywistego 
wykonania inwestycji w  I  półroczu 
1949 r. w  porównaniu do I  półrocza 
1948 r  .jest korzystniejszy. Tym nie
mniej na odcinku wykonania planu 
inwestycyjnego istn ie je szereg opóź
nień, co jest rezultatem zbyt późne
go przygotowania dokumentacji tech- 
niczej i prawnej oraz niedostateczne
go w ysiłku  organizacyjnego ze stro
ny niektórych inwestorów i wykonaw 
cóv\. Wykonanie rocznego planu in 
westycyjnego wymagać będzie znacz
nie większych niż dotychczas w ys ił
ków  i poważnej m obilizacji w  tym 
kierunku.

Otwarcie nowej lin ii kolejowej 
na Dolnym Śląsku

W dniu 15 lipca rb. w  obecności
w icem inistra K om unikacji B a lick ie 
go, w icem inistra G órnictwa i Ener
getyki Salcewicza, oraz przedstawi
c ie li w ładz i  społeczeństwa odbyło 
się otwarcie nowozbudowanego połą
czenia klejowego Sulików  — Z aw i
dów, Turów  k. Bogatyni. Uruchomio
ny szlak kole jow y posiada duże zna 
czenie gospodarcze nie ty lko  dla Dol
nego Śląska ale również dla całego 
kra ju . Nowootwarte połączenie kole
jowe um ożliw i włączenie gspodarcze 
tych tak bogatych w  zasoby terenów 
i dalszy ich rozwój, przew idziany w  
planie sześcioletnim.

Goście am erykańscy  
si Polsce

W dniu 16 bm. przybył do Polski 
znany socjolog amerykański Henry 
P ra tt Fa irch ild , w yb itny  działacz Ba 
dy Narodowej Przyjaźni Am erykań
sko . Radzieckiej, Jerome Davis prze 
wodniczący Amerykańskiego Związ
ku Nauczycieli oraz rek to r U niw er 
sytetu Morehouse w  stanie A tlanta, 
Murzyn — Beniam in Mays, Georges 
Payne, pastor z Bostonu, członek a- 
merykańskiej p a rtii postępowej i  
asystent prof. Davisa — A rth u r Lang.

Goście amerykańscy zwiedzą ośrod 
k i przemysłowe Polski i  W dn iu  22 
bm. zaznajomią się z osiągnięciami 
w odbudowie Wa-rszawy.

Polsko-czechosłowacka umowa 
o dzierżawie terenów 

w porcie szczecińskim
Dnia 15 lipca br. w  Pradze odbyło 

się podpisanie umowy między Polską 
a Czechosłowacją o dzierżawie te 
renów w  Porcie Szczecińskim.

W im ien iu  Polski umowę podpisał 
m in is te r Żeglugi Adam Rapacki i  
ambasador R.P. w  Pradze Leonard 
Borkowicz, w  im ien iu  R epublik i Cze 
chosłowackiej m in is te r Spraw Za
granicznych Clementis. Przy podpi
sywaniu umowy obecni b y li czech o r 
słowaccy m in istrow ie: kom unikacji 
Petr i  techniki dr Schlechta.

Umowa o dzierżawie terenów w  
Porcie SzczedRskim jest w yn ik iem  
układu przyjaźni pomiędzy Polską 
i  Czechosłowacją i  konsekwencją ken 
w encji o zapewnieniu współpracy go 
spodarczęj między obu narodami.

Polsko - czechosłowackie obrady 
techników górniczych

16 bm. rozpoczęły się w  sali Hotelu 
Piast w  Czeskim Cieszynie 2-dniowe 
obrady I  Zjazdu Inżynierów i  Tech 
n ików  Górniczych Czechosłowackich 
i  Polskich. Celem Zjazdu jest w ym ia
na wspólnych doświadczeń na polu 
rozwoju socjalistycznego ws.półzawod 
nictw a pracy i  osiągnięć, na polu ra 
cjonalizacji i unowocześnienia metod 
pracy w  górnictw ie.

Zjazd zgromadził ponad 220 inży
nierów, techników, racjonalizatorów 
i  przodowników pracy polskiego i  
czechosłowackiego przemysłu węgw 
wego.

Śuiiat p ra c a  s o lid a ry z u je  się  
ze strajkującymi dokerami angielskimi

LONDYN, 13.7. (PAP). W brew re
presjom rządu Labour Party i  ogło
szeniu stanu wyjątkowego akcja 
antylokautowa trw a  nadal. Ilość u- 
czestników tetj akcji wzrosła w  dniu 
16 bm. do 14.600.

Pertraktacje, prowadzone ■przez 
przedstawicieli m inisterstwa pracy z 
przywódcami związku tragarzy i 
związku la ta rn ików  portowych utknę 
ły  W dn iu  15 bm. na m artw ym  pun
kcie.

Rząd nie może sprostać sytuadń, 
wynikającej z unieruchomienia portu 
londyńskiego, i  m imo użycia od
działów wojskowych do wyładowywa 
tiia  statków w  dn iu  15 bm. zdołano 
jedynie załadować jeden w ie lk i sta 
te k  udający się do Hong Kongu.

Ze wszystkich stron św iata nad
chodzą depesze z wyrazam i solidarno 
ści dla strajkujących marynarzy ka 
nadyjskich i  robotników  portu  lon
dyńskiego.

„W ie lk ie  wrażenie na robotnikach 
doków londyńskich w yw arła  otrzy
mana z Warszawy wiadomość że poi 
■ski związek transportowców w  całej 

cyframi, zdobycze pe łn i solidaryzuje Się z akcją robot
i _ 1 _ _ .  # - \ i l r ó iT T  ■ » -« . i- i i  1 n-n /4 -57-r>o łrł.Pspołeczne górników w Polsce, jak również n ików  ¡portu 1 ondyn.skiogo

O całkow itym  poparciu świata pra 
cy dla akc ji robotników  portu  londyń 
skiego świadczą również wiadomo
ści, napływające z Włoch, Czechosło 
w aaji, F ranc ji i  innych kra jów.

Równocześnie wzrasta poparcie car 
łe j b ry ty jsk ie j klasy robotniczej. W 
dziesiątkach uchwalonych rezolucyj 
robotnicy różnych gałęzi przemysłu 
protestują przeciwko terrorystycznej 
akcji rządu Labour Party. Zbierane 
są w  poszczególnych „miejscowo
ściach fundusze, na pomoc dla  ̂u- 
czestników akcji antylokautowej i  ich 
rodzin.

W kołach rządowych wyrażana jest 
obawa że rezolucje te stanowią akord 
wstępny dla ewentualnego stra jku  w  
całym szeregu dziedzin przemysłu, 
w  szczególności koła rządowe obawia 
tją się s tra jku  mechaników, e lektry
ków  i  robotn ików  wodociągowych.

Na 17 bm. zapowiedziana jest w  
Londynie w ie lka  manifestacja soli
darności pro le taria tu  londyńskiego z 
'uczestnikami akcji w  porcie londyń
skim. Z wiecu, k tó ry  odbędzie się na 
T rafa lgare Square robotnicy uda
dzą się pochodem przez ulice Lon
dynu. Spoidziewany jest przyjazd li-

cznych delegacyij robotniczych z róż 
nych miejscowości A ng lii.

LONDYN, 16. 7. (PAP). 16 bm. w go 
dżinach popołudniowych na ręce Komite 
tu Antyloka ulowego robotników doków 
londyńskich nadeszła depesza z obrad 
Międzynarodowej Konferencji Marynarzy 
i robotników portowych w Marsylii, w 
której uczestnicy konferencji wyrażają ro 
botsiiikom doków londyńskich uznanie za 
ich akcję, podjętą w imię solidarności ze 
strajkującymi marynarzami kanadyjskimi. 
Depeszę tę podpisali: Louis Saillant, se
kretarz generalny SFZZ, Elliot — delegat 
związku marynarzy australijskich, Budo- 
row — delegat radzieckiego związku trans 
portowców, Gruenais — delegat francu
skiej „Maritime Union“ , Stefa.no — dele 
gat włoskiej Federacji robotników transpor 
towych, Kleinsman — delegat holender
skiego związku transportowców oraz inni.

W  ostatnie] chwili nadeszły depesze so 
lidarnościowe od Włoskiej Konfederacji 
Pracy, od włoskiego związku robotniiców 
portowych, od robotników dokow portu 
galskieh, od amerykańskiego związku ro 
botników przemysłu radiowego oraz od ro 
botników portu w Sztokholmie

W  k i lku  wierszach  c
— Do Nowego .Jorku zw ołana została

kon fe renc ja , poświęcona spraw ie  obrcuiy 
p ra w  obyw a te lsk ich . od n ic  z ą-
re n e ji jes t P au l K e m , b^ y j n i k ów  stanu 
cy  do  s p r » J ^ ro im ją .m i m .
now o jorsk iego. Rogge i  przew odniczą-
W allace. B stowarzyszenia p ra w n ikó w

solidarność z ce lam i kon - 
fe re n c ll zadeklarow ało k ilk u s e t w y b itn y c h  
przedstawicieli życia re lig ijn e g o , zw iązko
wego, po litycznego 1 naukowego.

— P rezyd ium  Rady N a jw yższe j R osy j
sk ie j S ocja listyczne j Federacy jne j R epu
b l ik i  Radzieckie j z w o ln iło  A leksandra 
W ozniesieńskiego ze stanow iska m in is tra  
ośw ia ty  RSFRR.

P rezyd ium  Rady N a jw yższe j RSFRB 
m ianow ało Iw ana K a iro w a  
ośw ia ty  BSFRR. „ ro d z in  Puszkina
ukazał się w  B ra ty s ła w ie  w y b ó r d z ie ł 
w ie lk iego  poety  rosyjskiego w yd a n y  na
kładem  tow a rzystw a p rzy ja źn i stowaoko- 
ra dz ieck ie j. P ie rw szy to m  d z ie ł Puszkina 
p rze łoży ł na ję z y k  s łow ack i poeta Rudo 
B rta n i.

— D n ia  W lipca  na ro d y  w ęg ie rsk i i  
bułgarski obchodzą p ierw szą roczn icę pa
k tu  p rzy ja źn i, w spó łp racy i  pom ocy w za- 
iem ne j, podpisanego m iędzy obu K ra ja 
m i w  ub ie g łym  ro k u  w  S o fii. Układ ten 
je s t jednym  z og n iw  system u 
zaw ieranych w  in te res ie  p o ko ju  m iędzy 
k ra ja m i d e m o k ra c ji ludo w e j oraz m  ęozy 
ty m i k ra ja m i a Z w iązk ie m  R adzieckm i. 
Prasa w ęgierska stw ierdza z gł 9b d k im  ża
lem , że dzisiejszej r ° cznY% 1 F
chodzie w raz z obu na rodam i w ie lk i p rzy  
wódca na rodu bu łgarskiego, D y m itro w , 
k tó ry  b y ł w spó łtw ó rcą  u k ła d u  p rzy ja źn i 
z W ęgram i.

— w Międzynarodowym Festiw a lu  M ło 
dzieży D em okra tyczne j, k tó ry  odbędzie 
się w  dn iach  1 4 -2 3  s ie rpn ia  w  Budape
szcie wieźmie ud z ia ł l.TOO-osobowa de le
gacja m łodzieży czechosłow ackie j.

_ Pełn iący obow iązk i sekretarza gene
ralnego s e k re ta r ia tu  ONZ P rice. o trzym a ł 
od m in is tra  spraw  zagranicznych B u łg a r ii 
— K o la ro w a  pism o, p ro tes tu jące  przeciw 
ko p ro w o ka c ji g reck ich  w o jsk  m onarcho- 
faszys tow sk ich ,. k tó re  os trze liw a ły  z  d z ia ł 
i  ka rab inó w  te ry to r iu m  B u łg a r ii.

_W m iejscow ości P r iim  pod K ob lenc ją
(strefa francuska N iem iec) nastąp ił w y 
buch arsenału z am un ic ją . ¿M) osób p o n io 
sło śm ierć, €0 zostało c iężko ra nnych . Na 
sku tek  w ybuchu  k ilk a  dom ów  w  pob liżu  
arsenału w y lec ia ło  w  pow ie trze , w  te ] 
liczb ie  szp ita l i  oddzia ł pocztów y.

— N a lo tn is ku  Togel w  B e rlin ie  u leg ł 
ka ta s tro fie  tuż po sta rc ie  sam olot b r y t y j 
sk i ty p u  Haatings. 5-ciu cz łonków  za łog i 
zostało zab itych .

— w ciągu p ierwszego pó łrocza ro k u
bieżącego 3tł5 tys ięcy pociągów  m e tra  m o
skiew skiego przew ioz ło  289 m ilio n ó w  pa
sażerów. k o s z ty  w łasne tra n sp o rtu  zm n ie j
szy ły  się o 4i% w ięce j, n iż  p rzew idyw ano . 
Osiągnięto n iem a l 3 m ilio n y  ru b l i  oszczęd
ności ponad p la r



■¡r ze c zp o s p o lita :
Nr 194. Str. f

G  o s  p o d a r k a  /  -  /  i  n a n s e
Realizacja planu trzyletniego w przemyśle

P  O S TU LO W A N E  w  P lan ie  O d- 
*  budow y Gospodarczej pod

niesienie stopy życiowej ludno 
ści pow yżej poziomu przedw ojen
nego m ia ło  być osiągnięte przede 
w szystk im  drogą szybkiego rozw o 
ju  w ytw órczości p rzem ysłow ej. 
P rzem ysł w  ramach planu trz y le t
niego m ia ł stać się m otorem  gospo 
d a rk i po lsk ie j. Od rozw o ju  prze- 
•nysłu, zależał rozw ó j ruchu in 
w estycyjnego, którego tempo u- 
w arunkow ane by ło  w ie lkością do 
staw  a rty k u łó w  inw estycy jnych , 
stanow iących przedm io t w y tw ó r
czości przem ysłow ej. Od rozw oju  
przem ysłu  zależał poziom ro ln i
ctwa, kom un ikac ji, handlu  w ew 
nętrznego i zagranicznego, a więc 
dziedzin, k tó re  dla swego rozw o
ju  w ym agają odpow iednie j masy 
tow arow e j pochodzenia przem y
słowego. Wreszcie, od rozw o ju  
przem ysłu  zależał szybki rozw ój 
dochodu narodowego oraz niezbę- 
dny  — z p u n k tu  w idzenia  w łaśc i
w ych dla k ra ju  p rzem ys łow o -ro l
niczego stosunków dem ograficz
nych — odp ływ  ludności z wsi do 
m iast.

Dziś, z pe rspek tyw y  przeszło 
2Vi> la t rea lizac ji p lanu trz y le tn ie 
go, możemy stw ie rdz ić , że prze
m ys ł nie zaw iód ł pokładanych w  
n im  nadziei. W yzw olone z pęt l i 
st1"0^  kap ita lis tycznego zakłady 
przem ysłow e p o tra f i ły  w  większo
ści w ypadków  nie ty lk o  w ykonać 
ale i  przekroczyć zadania p rze w i
dziane na la ta  1947 i 1943 „ra z  
p ierwsze półrocze roku  bieżącego 
W ie le  z n ich przekroczy ło  już  w a r
tość p ro d u kc ji p rzew idzianą - na 
ca ły  trz y le tn i okres czasu, w y 
konu jąc tym  samym p lan  odbudo
w y  przed te rm inem .

T " \  E C Y D U JĄ C Ą  ro lę  w  w y tw ó r-  
czości przem ysłow ej P o lsk i 

w  okresie odbudow y k ra ju  o dg ry -

PB T w  Sopocie 
zwycięża

c l ®  w  Sopocie odbyła się uro- 
n ików  cPr e^ aZania za,odze pracow- 
u S ^ a n ie  n "  Przech°dniego za 

Pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie pracy pomiędzy 
Domami Towarowymi w Polsce. Go<L 
nosc chorążego powierzono ob. Ta
deuszowi Lewandowskiemu, k ilkakro t 
nemu przodownikowi pracy.

Dom Towarowy w  Sopocie, który 
pierwszy wysunął ideę współzawod
nictw a pomiędzy PDT w yróżn ił się 
m -m . najwyższym przekroczeniem 
obrotow za rok 1948.

wał przemysł państwowy. Udział 
jego w ogólnej wartości produkcji 
przemysłowej wynosił kolejno: 

w roku 1946 -— 80% 
w roku 1947 — 82% 
w roku 1948 — 83% 
w roku 1949 (plan) — 93% 

Znacjonalizowane, poddane jed
nolitemu kierownictwu zakłady 
przęmysh; państwowego były w 
stanie nie tylko wykonać szeroko 
zakrojone plany, ale znacznie je 
przekroczyć.

Przekroczenia te miały niezwy
kle duże znaczenie. Umożdiwiły 
one zwiększenie masy towarowej 
na rynku, pełniejsze pokrycie za
potrzebowania ruchu inwestycyj
nego na materiały, a ludności na 
artykuły konsumpcyjne, dostarcza 
jąc nowych wartości gospodarce 
narodowej i całemu społeczeństwu. 
W kolejnych latach planu trzylet
niego osiągnięto lub osiągnie się 
następujące przekroczenia planów 
wytwórczości przemysłowej: w ro 
ku 1947 — 5%, w roku 1948 — 
14%, w przewidzianym wykonaniu 
planu roku 1949 — co najmniej 
10%.

Zrealizowane i przewidziane prze 
kroczenie planów rocznych — to

wego w porównaniu z produkcją 
przemysłu wielkiego i średniego 
w okresie przedwojennym?

Biorąc wartość produkcji roku 
1938 za 100, otrzymamy w roku 
1946 cyfrę 77, która świadczy o 
tym, jak dalecy byliśmy' jeszcze 
od osiągnięcia po?iomu przedwo
jennego. Już jednak pierwszy rok 
realizacji Planu Odbudowy Go
spodarczej przyniósł wskaźnik 110, 
co wyraźnie wskazuje na przekro
czenie poziomu przedwojennego. 
Analogiczne cyfry dla następnych 
łat realizacji planu przedstawiają 
się jak następuje: dla r. 1948 — 
144, dia przewidywanego wyko
nania planu na r. 1949 — 164.

Cyfry te świadczą o niezwykłej 
dynamice naszego przemysłu, któ
ry w swoim rozwoju nie zatrzymał 
się na osiągnięciu poziomu przed
wojennego, lecz dąży do więcej 
niż potrojenia tego poziomu w ra
mach 6-letniego planu.

C iekaw ą i .n iezw yk le  ważną ce
chą naszego przem ysłu, z p u n k tu  
w idzen ia  potrzeb odbudow ujące j 
się gospodarki narodow ej —  
jest szybszy w zrost p ro d u kc ji śród 
ków  w ytw órczych  w  stosunku do 
środków  spożycia. Stosunek p roduk

Przedłużenie um owy  
polsko - szwedzkiej

W dniu 16 iipca b. r. podpisano 
w Warszawie protokół w sprawie 
tymczasowej wymiany towarowej 
i płatniczej między Polską a Szwe
cją. W myśl tero protokulu umowa 
polsko szwedzka z dnia 22.IV. 1948 r. 
zestala przedłużona na dalsze 2 mie
siące, t. j. do 30.IX. b. r.

podstawowa gwarancja przedter- i C]i ,śroJkó,w wytwórczych w sto-

N o w e oddziały NBP
Z dniem 15 b. r. Narodowy Bank 

Polski otwiera nowy oddział w Sta 
rogardzie. Okręg bankowy tego 
oddziału obejmować będzie mia
sto i powiat Starogard oraz miasto 
Skarszewy pow. kościerskiego. Jed 
nocześnie z dn. 1 Iipca zostały uru
chomione oddziały NBP w Ostró- 
d»ie i Żywcu.

Przemysł chemiczny 
ir  gospodarce czechosłowackiej

TA OCENIAJĄC w  pełni znaczenie 
przemysłu chemicznego w  gospc 

darce nowoczesnego państwa, w ła 
dze gospodarcz»e Czechosłowacji po
św ięciły mu już w  planie dw ulet
nim  szczególną uwagę. Najważniej
szym posunięciem było uruchomie
nie produkcji n iektórych podstawo
wych półfabrykatów  jak: kwasu siar 
kowego, saletrowego, amoniaku, po
tasu, sody itp. — dalej: sztucznych 
nowozów, sztucznych w łókien i in 
nych. U m ożliw iło  to wznowienie in
nych procesów produkcyjnych w go 
spodarce narodowej.

To najpilniejsze zadanie, które by 
ło w łaściw ie treścią planu dw ulet
niego dla przemysłu chemicznego, 
zostało wykonane ty lko  w 93,7 proc. 
(biorąc przeciętnie), a t0 na skutek 
braku niektórych, potrzebnych su
rowców, niedokończonej odbudowie, 
zniszczonych przez wojnę, obiektów 
przemysłowych i  innych przyczyn.

Nie poprzestając na jednorazowym 
dopingu — plan pięcioletni konse

minowego wykonania przez prze
mysł całego planu trzyletniego.

I  AK przedstawia się wartość 
produkcji przemysłu państwo 

wego w poszczególnych latach pla
nu odbudowy w porównaniu z ro
kiem 1946 ilustruje wykres.

sunku do środków  spożycia w  roku  
1938 m ia ł się ja k  47:53 na korzyść 
środków  spożycia. Rok 1948 p rz y 
n iósł ju ż  ca łkow ic ie  in n y  obraz. 
Stosunek p ro d u kc ji w ym ien ionych  
środków  przedstaw ia ł się ja k  
58 : 42 na korzyść środków  p ro 
dukc ji.

WYKONANIE TRZYLETNIEGO PLANU 
PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ

m ¡ U .z t / f3 j7 r.

Energetyka  
uj drugim  kw artale
Elektrownie podległe Central

nemu Zarządowi Energetyki 
wyprodukowały ogółem w I I  
kwartale b.r. 1.111,128 tys. kWh 
energii, wykonując tym samym 
plan w 103,4 proc.

Najwyższy procent przekrocze
nia planu w I I  kwartale b.r. 
miały zjednoczenia: krakowskie 
płocko-włocławskie oraz mazur
skie. (Egg)

K ryzys w  ja p o ń s k im  
p rzem yś le  je d iu a b n iczym

woforsfaed°koTaŚCh Przez
pasy jeL . h  handlowe w yn ika , że za-

pw ii do 39.000 Sbe°WwSt  ,WZI‘° s!y. w ^  
ta przekracza * ¡¿ 1  T i ,  maja' 
S'?czną produkcję Japonii. m'C

Tkaiuie japońskie w pierwszym pófro- 
CZU b. r zredukowały rozmiary produkcji, 
w niektórych wypadkach nawet więcej 
mz o 50 proc. W  iipcu 272 zakłady za
mierzają zawiesić całkowicie produkcję 
a inne ograniczyć swoją działalność do 
minimalnego zakresu. Przyczyną tych 
zmian jest katastrofalny dla japońskiego- 
przemysłu jedwabniczego spadek zakupów 
z zagranicy oraz nadmierne nagromadzę- 

się surowca. *

Obok zmniejszenia produkcji zanoto- 
100 0nnS?ade< ,csn iedwabiu poniżej
w ni?0 J-e"  23 be!? wobec 130.000 jen w maju 1 czerwcu b r

Przemysł 
elektrotechniczny  

u; I-p ó łro c z u
Przemysł e lektrotechniczny w yko

nał plan produkcyjny za I  półrocze 
br. w  106 proc. Jednocześnie wskaż 
n ik  wydajności tego przemysłu, któ
ry  w I  kw arta le  br. w ynosił 5,71 zł. 
przedwojennych na 1 rofooczo-go- 
d-zinę, wzrósł w  czerwcu br. do ok. 
10 zł. na roboczo-godzinę.

kw entnie rozw ija  tezy pierwszego 
planu gospodarczego. Przewiduje się 
bowiem zwiększenie zarówno popy
tu wewnętrznego jak  i  eksportu.

W ie lk ie  roboty budoiulane  
na W iśle

Dyrekcja Dróg Wodnych — Gdańsk 
prowadzi na 10 kilom etrowym  odcin
ku W isły pod Włocławkiem jedne z 
większych robót rzecznych.

D zik i brzeg rzeki na tym  odcinku 
zwężony zostanie do szerokości ok. 
300 m. Przeprowadzone zostaną ponad 
to prace melioracyjne, które pozwolą 
na odpowiednie uregulowanie biegu 
wód.

Na tęrenie robót zgrupowano w ięk
szą część taboru dyrekcji — holown-i 
k i i  pogłębiarki.

Osobnym zagadnieniem Jest uru-
chom>enie produkcji zupełnie nowyci 
wyrobów, opierając się na surow
cach krajowych.

Przy tym  dotychczasową produk
cję przystosowuje się w  ten spo
sób, aby pokryła  w  pierwszym rzę
dzie zapotrzebowanie wewnętrzne 
i  ewentualny popyt na rynkach za
granicznych, zwłaszcza w krajach, 
kierujących się planowaniem w  go
spodarce narodowej.

W tym  celu zwróci się szczegól
ną uwagę na produkcję pa liw  syn
tetycznych, środków farm aceutyce 
nych, azotu, m ateria łów  plastycz. 
nych, olejów mineralnych, barwni., 
ków i lakierów, sztucznych włókier, 
wszelkiego gatunku, produktów su
chej destylacji drzewa 1 innych.

Cały ten proces rozszerzenia 
i wzmocnienia produkcji ma na ce
lu przede wszystkim uniezależnienie 
się od zagranicy. Rozszerzający Się wa 
chlarz produkcyjny przemysłu che
micznego zmniejszy do m inim um
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Z powyższych danych wynika, 
że przemysł państwowy w okresie 
Planu Odbudowy Gospodarczej 
więcej niż podwoił produkcję z 
roku 1946.

A jak przedstawia się wartość 
produkcji przemysłowej wielkie
go i średniego przemysłu państwo-

1948 1949
WYK0NAN5S f D l A r . m s  PRZEWIDYWANEW¥K0N.) I 223,:

w.naiW w  pianach na następne lata prze* Ti 
widywany jest dalszy wzrost udzia 
łu środków wytwórczości. Jest to 
najdobitniejszym wskaźnikiem pro 
cesów uprzemysłowienia i ogólnej 
rozbudowy potencjału gospodarcze
go kraju.

Mgr JAN MARZEC

Wzrost obrotów czekowych PKO
W czerwcu rb. obroty czekowe w 

Pocztowej Kasie Oszczędności wzrosły 
o 16,9 m ilia rda zł (7 proc.) w  porów 
nańiu -z miesiącem poprzednim, osią
gając kwotę 255.4 m ilia rda  zł. W mie 
siącu sprawozdawczym załatwiono 3,4 
m il. zleceń klientów.

Obrót bezgotówkowy wyniósł 87,7 
"proc. obrotu ogólnego, co w  porówna 
ni u z miesiącem poprzednim stanowi 
wzrost o 0.6 proc. i  wyraża się sumą 

9 m ild. zł.
Liczba książeczek oszczędnościowych 

wzrosła o 37 proc., a suma wkładów 
— do 905.600 tys. zł, na 112.351 ksią 
żeczkach oszczędnościowych.

Powyższe cy fry  są wyraźnym dowo
dem przenikania idei oszczędnościo
wej do najszerszych warstw społeczeń 
stwa oraz stopniowego i stałego wzro 
stu zaufania społeczeństwa do własne 
go pieniądza.

O bniżono ceny  
maszyn roln iczych

W celu umożliwienia mało i 
średno-rolnym chłopom nabycia po
trzebnego im sprzętu rolniczego Pań 
stwowa Komisja Planowania Gospo 
darczego na wniosek Centrali Han
dlowej Przemysłu Metalowego zgo
dziła się obniżyć ceny na pewne ma
szyny i narzędzia rolnicze a mia
nowicie:

kultywatory U.R.Z.C. V-5 w, pro
dukcji Świętokrzyskiej Fabryki Ma
szyn Rolniczych w Kunowie, których 
cena wynosiła dotychczas 7.200 zł za 
szukę — kosztują obecnie 6.720 zl;

kultywatory FC v5 i FC v7, pro
dukcji Fabryki Maszyn Rolniczych 
w Słupsku — cena pierwszego typu 
obniżona z 6.900 zł na 6.720 zł za 
sztukę, drugiego zaś — % 9.100 zł na 
7.500 zł za sztukę;

cena kopaczek „PIONIER" KG 
produkcji Fabryki Sprzętu rolnicze
go „Pionier“ w Strzelcu Opolskim 
obniżona zestala z 32.100 zł za sztu
kę do 22.000 zł za sztukę;

cena kopaczek L. B. 20 produkcji 
Fabryki Sprzętu Rolniczego w Ino
wrocławiu obniżona została z 38.200 

do 26.000 zł. za sztukę.

im po rt obcych półfabrykatów  i fa
brykatów, a dostarczając na rynek 
wewnętrzny potrzebnych pó łfab ry
katów i fabrykatów  w  wystarczają
cej ilości i jakości uniezależni się 
w równym  stopniu cały przemysł 
w raz z rolnictwem  od produkcji za
granicznej.

C ałkow ita produkcja przemysłu 
wzrośnie w  końcowym etapie planu 
o 62 proc. w  porównaniu z rokiem  
1948 (przy czym wartość w  koro 
nach wyniesie 35,1 m ilia rda wobec 
21,7 m iliarda pzred rozpoczęciem 
pięciolatki. Produkcja * sztucznego jed 
wabiu zwiększy się o 124 proc., m y
dła o 147 proc., podstawowych le
karstw  o 105 proc. itd.

Z planowanych inwestycji przypa
da więcej, niż 60 proc. na inwesty
cje rozwojowe.

Zatrudnienie w  przemyśle chemicz 
nym zwiększy się w roku 1953. 
do 86.100 osób, co oznacza wzrost 
w  stosunku do 1948 roku o 23 proc. 
Równocześnie planowane jest zwięk 
szenie pracy o więcej, niż 30 proc.; 
wartość produkcji przypadającej prze 
ciętnie na jednego pracownika ma 
się zwiększyć z 310.000 Kcs. na 
407.000 Kcs, t. j. o 31 proc.

Produkcja tzw. „ciężkiej chem ii“ 
będzie stanowiła wartość 7,8 m iFarda 
Kcs. przy czym produkcja nawozów 
azotowych wyniesie 42.900 ton, na
wozów fosforowych — 68.000 ton; 
wszystkich wyrobów farmaceutycz
nych za 1,7 m ilia rda  Kcs. w  tym : 
podstawowych lekarstw  — 309.000 
kg, sztucznego jedwabiu — 11.000
ton i  m ydła — 53.000 ton.

D. CIEPIENKO

Ze świata

RADZIECKICH

Marshalla torpeduje
g °sp o d a rkę  H o la n d ii

Holenderska pras-, , 1
ściej na plan M arshaO ,3 rM,e Coraz Cz?~ 
nę osłabienia aktywności* ■"* P rz^ z>" 
czego Holandii. W l;r ,_ y? a 80sP°dar- 
wskazuje się, że tylko w 
przemysł holenderski zanotował"'« b' 
spadek produkcji. Podobną amia 
towano w górnictwie i budownictwie z  
wypowiedzi wielu publicystów wynika że 
Stany Zjednoczone za pomocą planu 
Marshalla stwarzają wiele trudności hoien 
derskisn stoczniom, co może dać w rezul
tacie jedynie skurczenie produkcji.

C  ystem finansowania i kontroli finan' A T tirm n -r  
s°wej w_ przedsiębiorstwach stanowią- ‘ ■D i r ™ a n  

cych wiasnosc narodu, wprowadzony zo
stał w interesach umocnienia i dalszego Docent Moskiewskiego Państwowego 
rozwoju gospodarki socjalistycznej. Sy" instytutu Ekonomicznego 
stenr ten sprzyja stałemu wypełnianiu i

SĘTSSU DYSCYPLINA FINANSOWA
jej jakości. System ten ma także na ce- _________

ułatwienie wypełnienia takich donio- W PRZEDSIĘBIORSTWACH
slych zadań, jak obniżenie wydatków pro 
dukcyjnych i ścisłą oszczędność w zuży
ciu materiałów i środków pieniężnych 
oraz zlikwidowanie wszelkiego marno
trawstwa w tej dziedzinie. Pomyślna rea- taka metoda rozrachunkowa nie tylko nie w moskiewskiej hucie „Sierp i M iot" daw
lizacja omawianych zadań oznacza zwięk krępuje inicjatwy kierowników przedsię- no już praktykuje się zbiorowe rozpatry- , „  _ , . . .  ____
szenie dochodowości przedsiębiorstw i od- biorstwa, lecz wprost przeciwnie stanowi wanie bilansów finansowych, w których. sz°v? P(acY zarobkowej oraz kosztorysów 
powiada żywotnym interesom narodu, bodziec dla ich działalności w kierunku na równi z kierownikami fabryki uczest- '% üatków na zarząd i administrację.

Wszelki bowiem sukces gospodarki so- ŃknajYacjcrialniejszego zużycia środków niczą przedstawiciele oddziałów fabrycz- 7^go roc*zaiu rejestracja pozwala na zapo 
cjałistycznej stanowi podstawę do .wzmóc- Piem?¿nych, jaknajoszczędniejszego ich nych, działacze o*anizacji związkowej “ !ganie " ’«zgodnym z ustawą, nieracjo- 
nienia potęgi gospodarczej ZSRR,' źródła wydatkowania, w kierunku żelaznej dy- oraz aktywiści -V działacze społeczni. " a,nym wydatkom. W stosunku do dopusz 
zwiększenia dobrobytu mas pracujących. scyP»'ny finansowej. Istnieje wiele jeszcze innych form ta- f^ n s o fUS2e™3 dyscypliny P»a

Dlatego też, zarówno państwo radziec- W  dziedzinie umocnienia dyscypliny fi* k ,ei kontroli. Robotnicy^ i pracownicy f lna n so w e  ¡ kredvTowe^redukda C)_ 
kie jak 1 same rzesze pracownicze żą- ńansowej i uporządkowania gospodarki umysłowi zawsze, szczegółowo informują wet zupe|ne cofnięde f¡nan30wa4lia ¡ 
dają od kierowników przedsiębiorstw naj- finansowej przedsiębiorstw doniosłe zna" 0 działalności finansowej przedsię- _¡aty kredytów Drzedferminowp i rń olni  
surowszej dyscypliny finansowej w gospo ««me ™  organizacja rachunkowości i biorstwa 1 aktywnie pomagają doskona' „dzielonych pożyczek wyinierzenie‘°erzv 
darowaniu, jaknajoszczędniejszego wydatko sprawozdawczości. W  tym celu w każ- J|C tę działalność, wskazując na najdrob- w¡en ¡ op¡at dodatkowych oo-baw'e- 
wania powierzonych im funduszów narę- dym przedsiębiorstwie istnieje specjalny niejsze uchybienia i niedociągnięcia po- T,¡€ prawa roznorzadz-inia fnndusTimi 
dowych, jaknajskuteczniejszego, najracjo- aparat wykwalifikowanych księgowych, wodujące marnotrawstwo funduszów na' <łującym; się na rachUrku danego przed- 
nalniejszego kierowania produkcją, mak" na ktdrego czele stoi zwykle główny bu' rodowych. siebiorstwa w banku itp. ■
symalnego zwiększenie dochodowości. chał ter przedsiębiorstwa. W  szczególności, Z _ inicjatywy samych warstw pracu- W  toku kontroli nad finansami przed-

niająca utrzymanie w całości funduszów 
państwowych t. zn. narodowych.

Nadzór ten sprawuje nie tylko M ini
sterstwo, w którego systemie prowadzone 
jest dane przedsiębiorstwo, lecz również 
organy Ministerstwa Finansów! M in r 
steistwa Kontroli Państwowej i instytucje 
kredytowe. W szczególności wszystkie 
przedsiębiorstwa zobowiązane są składać 
organom finansowym i bankom sprawozda 
nia i bilanse, których analiza stanowi 
podstawę do kontroli ich działalności f i
nansowej. Wprowadzono przymusową reje 
strację w organach finansowych: etatów 
aparatu zarządzającego, stawek i fundu-

Spadek produkcji obutuia 
uj USA

Jak podaje „American Tanners Cou- 
c} 1 w pierwszym półroczu br. wjtpro" 
uukowano na terenie USA 224.280.000 
Par obuwia. W  porównaniu do tego sa" 

okresu 1948 produkcja wykazuje 5 
Proc. spadek.

ciągu najbliższych 6 miesięcy prze
widuje się dalszy spadek produkcji oraz 
zmniejszeni^ popytu. %  obecnej chwili 
"a rynku skórzanym w USA zaznacza się 
"'śród nabywców tendencja do zakupowa- 
n,a obuwia jedynie dla bieżących tran' 
sakcii handlowych

Zastanówmy się nit czym się opiera ™ t m-vs ^wymagań ustawy, najważniejsze jących^ zrodził się właśnie  ̂ na terenie siębiorstwa szczególną uwagę zwraca się
na terminowe i całkow' 
datku obrotowego i d 
tym jako bodziec do \

zmocnienia . . . • . *  ̂ - * , - -- * przedsiębiorstw państwo

LU (1U  VY111 j f  31^7 I I« *  V - ^ .^ I I I  S i ę  u p i c i « *  ą .  • --------------J  '  ' '  • * ------------------ ------  -----------------  a i ^ t u t s i w d  3  Z.G ¿ C g  1*111 UW

jakich zasadach realizowana jest ^ J c," Î e.ni‘y P'en!?zn? (P,a'17 „ i kosztorf ^  %ŵ ątku Rfdaeoki*go_ ogólnonarodowy na terminowe i całkowite uiszczanie po-
iod<

Z rn U to m  środkiem do wzm.ci™, r ^ ™ ^ * * * ’* *

rcdiiz-uwacia jesi ^----- m------\  \  u ”  ; ;----- °  ° ---------- icnmnowe i caiKowire lus:
dyscyplina finansowa w przedsiębiorstwach 1 inJnsovvex sprawozdania, bilanse, itp.) a ruch oszczędnościowy i ponadplanowego datku obrotowego i dochodowego Przv

Jaszcza  bankowe  ̂ faktury  ̂wypłato w« wytwarzania rezerw. A k *  ta dala t ym jako bodziec do wzrostu inicjatywyradzieckich.

JE IA  opracowała program  handlu  za
granicznego d la  B izon ii, w  k tó rym  znane 
w ysokie  ga tu n k i w estfa lskiego byd ła prze
w idziane są do przym usowego w yw ozu 
na po trzeby w ie lk ich  f i rm  hodow lanych 
w Stanach Z jednoczonych A.P. i  w  k ra 
jach po łudn iow o - am erykańskich. W za
chodnio -  n iem ieckich  ketach ro ln iczych  
podkreśla się fa k t, że p rzym u so w y . eks
po rt rasow ych zarodow ych sztuk bydła 
w p łyn ie  u jem n ie  na b iło n a ln y  program  
ro zw o ju  ho dow li byd ła  rogatego.

Ja k  donoszą z b ry ty js k ic h  kó ł handlo
w ych, B ry ty js k a  Izba ko n tro li budulca 
i drzewa zam ów iła w  portach am erykań
skich nad Oceanem Spoko jnym  65 tys. 
jednostek s tandartow ych drzewa. Kanada 
m ia łaby dostarczyć ńO tys. a U.S.A. — 
25 tys. jednostek, po cenach 7,0 — 8,0 fu n 
tów  sz le rlingów  na jednostkę m n ie j n iż 
poprzednio. P rzew idu je  się rów n ież m oż
liwość zakupów 25 tys. jednostek stan
da rtow ych  dodatkowo z K o lu m b ii B ry 
ty js k ie j.

W ciągu na jb liższych 1* m iesięcy H o
landia dostarczy D an ii tow a rów  w artośc i 
110 m il. koron  duńskich  w zam ian za do
staw y na sumę 82 m ilio n ó w  (doi. 20.20 — 
ICO k r . dun.). Oba k ra je  o d now iły  uk ład  
hand low y do dn ia 30.V I. 1950.

Dania dostarczać będzie byd ło , ry b y  
(węgorze), nasiona oraz m aszyny i  ce
ment, g łów n ie  dia zam orskich posiadłości 
ho lenderskich. D ostawy z H o la n d ii skła
dać się będą z surowego ty to n iu , k o p iy , 
orzeszków pa lm ow ych, żelaza, tka n in  
i  maszyn.

Szwedzka p ro d u kc ja  rntęsa w  194« r .  
w yn iosła  270 tys. ten, czy li spadła w  po
ró w nan iu  z poprzednim  rok iem , k ie d y  <o 
uzyskano w  Szwecji 301 tys. ton. W  ro ku  
ub ieg łym  jednakże Szwecja im po rtow a ła  
ty lk o  7,6 tys. ton mięsa wobec 14,1 tys. — 
w  1947. K onsum cja mięsa w  Szwecji o b n i
żona w  ro ku  ub ieg łym , zm nie jszyć się 
ma jeszcze w  ro ku  bieżącym . N ie  do tyczy  
to jedn ak  ba ran in y  i  d ro b iu . Ceny w o ło 
w iny , c ie lęc in y  i  b a ran in y  na ry n k u  
szwedzkim  podniosły się w  ro k u  ub i«g- 
¿ym w  stosunku do 1947 ro ku .

stwach radzieckich jest rozrachunek go
r  , * i • i i . ' ' i • vin ¿.yiujuAiicŁiu ¿.y

K« . . . , . nie ma prawa przy tych gałęziach przemysłu i transportu. sku planowego i 45 proc. zysku ponad
spotlarczy. Jest on socjalistyczną metodą i ,C T l  • ref ZOW3f  takie8° .dokume,r ° becn'e toczy S1?, w. kraju walka o jak- planowego przelewa się na specjalny fun
to w e g o  kierownictwa przedsiębiorstwa z«rgam“ W3" ê  najszybsze wyzwalanie z obiegu środków dusz dyrektora przedsiębiorstwa, przezna
mi- Wprowadza ścisły związek między T  buchalteryjnego, posiadającego obrotowych co również daje ogromną ozony głównie do zaspokojenia potrzeb 
J f f i r  ° raZ rfZdtatami dzialaIn° ^  oszczędność. > . . p a l n y c h ,  ! kulturalnych pracowników

dzielność

««ni rczuu carami uziaiainosci i « .i . . L \  , . . . i . «Wiuiaui/Lu piacvwaiuvuw
Przedsiębiorstwa. Łączy samo' 1<0iltr0,1? zpz{ cla funduszow pieniężnych Wreszcie, przestrzeganiu surowej dy- przedsiębiorstwa (suma ta wydzielona jest 

ść w operowaniu funduszami wy- We wszystkich ogniwach. scypliny finansowej w przedsiębiorstwach z ogólnego planu wydatków nrzeisiebior.r ____________,____  icypllny finansowej w przedsiębiorstwach z ogólnego planu wydatków przedsiębior
dzielonymi z odpowiedzialnością za wy- Poza tym ogromne znaczenie w dzie- sprzyja system kontroli finansowej i kre* stwa). Liczne przedsiębiorstwa jak na
pełnienie planów produkcyjnych i fina ir dżinie umocnienia dyscypliny finansowej dytowej, Do zadań tej kontroli zalicza przykład Moskiewska Fabryka Samocho'
sowych oraz zobowiązań ...............................  . . . .  ‘ J -- •-• 1 ------ •— r' - “  . . . .  -  . - -  .
odpowiedzialność 
ści , produkcyjnej 
przeds 
chunek

iębiorstwa. W  ten sposób rozra- go troszczy się i  kontroluje wszystkie kapitałów przedsiębiorstwa zarówno wła" nufaktura“  i  wiele innych otrzymało w 
c gospodarczy służy jako narzędzie dziedziny działalności przedsiębiorstwa, «nych jak i pożyczonych oraz stałe wy- roku ubiegłym po kilka milionów rubli.

junkach z innymi przedsiębiorstwami i przemysłowo finansowego ale i w -kon- wzrostu rezerw oszczędnościowych, 3) kon wane są w wzmocnieniu dyscypliny fi- 
instytuciami. Jest rzeczą naturalną, że troli jego wypełnienia. Tak naprzyklad trola księgowości i rachunkowości zapew nansowe’

W d n iu  1 Iipca b r. w ygas ły  nadzw y
czajne uspraw nien ia  a n ty in fla c y jn e  p rzy 
znane przez kongres zarządow i B anków  
Rezerwy Federa lne j w  USA. W  zw iązku  
z ty m  zarząd upow ażn ił banki, do zredu
kow an ia trzym anych  re ze rw  kasowych do 
poziom u ja k i obow iązyw a ł przed 16 w rze
śnia ub. ro ku . W w y n ik u  zm nie jszenia obo 
w iązku  trzym am:a o lb rzym ich  reze rw  kaso
w ych. B ank i R ezerwy Federa lne j będą mi«»" 
ły  do dysp ozyc ji od dn ia 1 lipoa br. m  
m il. d o la ró w  g o tó w k i w ięce j.

W ydane zalecenia zarządu BRF upo
w ażnia ją  b a n k i cz łonkow skie  do zm n ie j
szenia po k ryc ia  kasowego zobowiązań d łu 
go te rm inow ych  z 7 do 6%. W zakresie 
na tychm iast p ła tnych  rachunków  bank i 
są zobowiązane do trzym an ia  gotów ki w  
w ysokości 24%, podczas gdy uprzednio 
oprocentow an ie to w ynos iło  26%. Zmiana, 
ta d o tyczy  jedyn ie  banków  w  N ow ym  
Jo rku  i  Chicago. P okryc ie  to  dla ban
ków  w  in n ych  dużych m iastach zm n ie j
szono z 22 do 20%, a w  m nie jszych m ia
stach z 16 do 14%
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D o kum e n ty  m in io n e ] w o jn y Noiru film radziecki
Jak Chamberlain i Halifax paktowali z Hitlerem
W y ją tk i z I I  tomu luydaumictuja radzieckiego MSZ

Poniżej publikujemy kiika wyjątków z I I  tomu wydawnictwa radziec
kiego ministerstwa spraw zagranicznych pt. „Dokumenty i materiały 
z przedednia drugiej wojny światowej“.
NARÓD M A  DOSC PAKTO W AN IA,

Jest lip iec  1939 r., a w ięc już po 
wysunięciu przez H itle ra  żądania zwro 
tu  Niemcom Gdańska i  wytyczenia „ko 
rytarza“ poprzez polskie Pomorze, 
oraz po udzieleniu Polsce przez W ie l
ką B rytan ię  gwarancji na wypadek 
agresji n iem ieckiej. Ambasador n ie 
m iecki w  Londynie D irksen raportu
je o nastrojach w  szerokich kolach 
społeczeństwa angielskiego.

„Reasumując — stwierdzić można, 
że wrogi stosunek do Niemiec wzma 
ga się, że gotowość do walki wzro
sła; że spotęgowało się uczucie: nie 
powinniśmy więcej ustępować, w 
grę wchodzi nasz honor, musimy 
się bić; rząd nie powinien iść na u- 
stępstwa. Wypowiedzi prasy nie
mieckiej o schyłkowości Anglii i jej 
braku woli do walki przyczyniły się 
w znacznej mierze do tych nastro
jów.

Zasadnicza różnica między na
strojem Anglików na jesieni 1938 r. 
i obecnie jest następująca: wówczas 
szerokie masy nie chciały walczyć 
i  były bierne; teraz zaś przejęły one 
inicjatywę od rządu i pchają go na 
przód. Mimo całej bezpodstawnoś
ci i niebezpieczeństwa takiego sta
nowiska angielskiego społeczeństwa, 
należy oceniać je jako poważny 
fakt, zwłaszcza w takim kraju jak 
Anglia, gdzie opinia publiczna od
grywa rolę tak decydującą“.
Ale inaczej- myślą b ry ty jsk ie  koła 

rządowe. Chamberlain szuka na gwałt 
pretekstów do nowego Monachium. 
Jest przekonany, że e H itlerem , które
go o fic ja ln ie  ty tu łu je  „the fü h re r“ 
można się porozumieć. W arunki tego 
porozumienia rekap itu lu je  niem iecki 
chargé d'affaires w  Londynie K ord t 
na podstawie rozmowy przeprowadzo
nej z posłem P a rtii Pracy Charlsem 
Roden Buxton. Oto relacje Kordta:

WOLNA RĘKA NA WSCHODZIE
„Dziś, dnia 29 lipca 1939 r., od

wiedził mnie w celu prywatnej roz
mowy po uprzednim umówieniu się 
były poseł z ramienia Partii Pracy, 
pan Charles Roden Buxton, brat 
znanego para-labourzysty, lorda 
Noela Buxtona. Pan'Roden Buxton, 
który w chwili obecnej nie piastu
je mandatu, czynny jest w kierow
nictwie Partii Pracy na stanowisku, 
które możnaby porównać do stano
wiska oficera kierowniczego w od-

W  13 roczn icę  
rozpoczęcia uialki 

przecim ko faszyzm ow i 
hiszpańskiem u

PRAGA, 16.7 (PAP). _  Z okazji 
13-ej rocznicy rozpoczęcia w a lk i na
rodu hiszpańskiego przeciwko faszyz 
m ówi, 14 bm. w  Pradze odbył się 
wiec, zorganizowany przez Towarzy
stwo P rzyjació ł H iszpanii Demokra
tycznej. Na w iecu obecni b y li liczn i 
em igranci hiszpańscy — republika
nie. Przemówienie w ygłosił czecho
słowacki m in ister in fo rm acji i  k u l
tu ry  Kopecky.

Przedstawiciel demokratycznej Hisz 
pan ii generał Cordon podkreślił w  
swym przemówieniu, że naród hisz
pański, k tó ry  13 la t temu rozpoczął 
w alkę z faszyzmem —  walczy nadal 
z faszystowskim reżimem Franco i 
m iędzynarodowymi s iłam i reakcji. 
W yraził on przekonanie w  zwycię
stwo narodu hiszpańskiego, walczące 
go o  wolność i  niezależność.

dziale operacyjnym sztabu generalne 
go. Ma on specjalne biuro w Izbie 
Gmin i opracowuje opinie politycz
ne dla Partii Pracy. On i  jego żo
na są dobrze znani w Niemczech ze 
swojego śmiałego wystąpienia w 
obronie niemieckiej ludności cywil
nej w czasie francuskiej okupacji 
Górnego Śląska i Zagłębia Ruhry. 
Pan Roden Buxton jest kwakrem i 
dzięki znajomości spraw europej
skich i świetnym zaletom charakte
ru cieszy się doskonałą opinią na
wet wśród przeciwników politycz
nych".
Buxton w  ten sposób precyzuje sta

nowisko A n g lii:
„Wielka Brytania oświadcza go

towość zawarcia z Niemcami ukła 
du co do Rozgraniczenia sfer dntere 
sów. Przez rozgraniczenie sfer in
teresów rozumie ona z jednej stro
ny nie mieszanie się innych mo
carstw do tych sfer interesów, a z 
drugiej strony aktywne uprawnie
nie danego mocarstwa do zapobiega
nia temu, by państwa leżące w je
go sferze interesów prowadziły po
litykę skierowaną przeciwko niemu. 
Konkretnie oznaczałoby to:

1. Niemcy obiecują nie wtrącać 
się do spraw Imperium Brytyjskie
go.

2. Wielka Brytania obiecuje sza
nować w pełni niemieckie strefy 
interesów we wschodniej i południo 
wo-wschodniej Europie. Wynikiem 
tego byłoby, że Wielka Brytania 
rezygnowałaby z gwarancji udzielo
nych niektórym państwom w nie
mieckiej strefie interesów. Dalej 
Wielka Brytania obiecuje działać w 
tym kierunku, aby Francja zerwała 
sojusz ze Związkiem Radzieckim i 
wyrzekła się swoich powiązań w 
Europie południowo-wschodniej.

3. Wielka Brytania obiecuje przer 
wać prowadzone w chwili obecnej 
pertraktacje ze Związkiem Radziec
kim o' zawarcie paktu".
Następnie K o rd t pisze dalej:

„NIEOFICJALNI" NEGOCJATORZY
„Na zakończenie zapytałem pa

na Rodena Buxtona, czy myślami 
swymi podzielił się z członkami 
rządu angielskiego. Pan Roden 
Buxton uchylił się od bezpośred
niej odpowiedzi. Ale wydaje mi 
się, iż z jego owiniętych nieco w 
bawełnę wypowiedzi można wy
wnioskować, że sir Horacy Wilson, 
a co za tym idzie także i premier 
Chamberlain zajmują się tego ro
dzaju myślami. Nie jest wykluczo
ne, iż Roden Buxton chciał puścić 
balon próbny. Odniosłem jednak 
wrażenie, że koncepcje pańa Ro
dena Buxtona opierają się na do
kładnym przepracowaniu przedmio
tu“.
Propozycje Buxtona znajdują swo

je potwierdzenie w  oświadczeniu, ja
kie złożył ambasadorowi niemieckie 
mu w  Londynie D irksenow i inny 
„n ieo fic ja lny " negocjator ze strony 
b ry ty jsk ie j — doradca Foreign O f
fice s ir Horacy Wilson. D irksen ra 
portu je treść tej mowy w  sprawozda
niu dla Ribbentroppa z dn. 3 sierp
nia 1939 r.:

„PAKT NIEAGRESJI“
Z N IEM C AM I

Zawarcie paktu o „nieagre
sji“, na mocy którego obie strony, 
zobowiązują się wyrzec jednostron 
nego agresywnego postępowania ja 
ko metody swej polityki. Sir Ho
racy Wilson wyjaśnił mi istotne 
zamiary rządu angielskiego w 
związku z tym punktem, gdy w to 
ku rozmowy zapytałem go, w jaki 
sposób można pogodzić porozumie 
nie z Niemcami, prowadzone przez

K R W A W Y  W R Z E S IE Ń  
W  B U Ł G A R II^

NTYFASZYSTOW SKIE powstanie 
ludowe we wrześniu 1923 r. 

gamizowane i  poprowadzone przez 
bgarską P artię  Kom unistyczną 
now i p unk t zw ro tny  w  je j rozr 
ju  od ciasnego socjalizmu do bo l- 
w izmu. To, czego p a rt ii kom u- 
tycznej n ie  udało się osiągnąć w  
,Sie kryzysu wywołanego przez 
zystowski zamach stanu, próbo- 
ła  ona uczynić później k iedy to  
d faszystowski wpędził k ra j w  
wy kryzys. Zdrow y rdzeń m ark- 
towski zdobył w  sierpniu 1923 x; 
ewagę w  k ie row n ic tw ie  p a rtii 
wprowadził radyka lną  zmianę w  

s tra teg ii i  taktyce. P a rtia  ze- 
ała z poprzednią izo lacją i  we- 
3. na drogę skupienia wszystkich 
antyfaszystowskich w  jeden b lok 
icujących m iast i  w s i i  rozpo- 
ła  przygotow yw anie mas do ogól- 
j w a lk i z dyk ta tu rą  monarcho- 
zystowską, k tó ra  obejmowała 
'ojne powstanie pod hasłem rzą- 
robotniczo -  chłopskiego.

idąc tą nową drogą, p a rtia  ża
rła  sojusz z Unią Agrariuszy, 
ibowała osiągnąć porozumienie z 
• anizacją macedońską IM RO i w y  
gnęła rękę do p a r t i i  socjal-demo- 
j  tycznej, k tó re j przywódcy p rzy- 
l i  ją  do rydw anu Cankowa (pra- 
cowy przywódcą social-demotkra- 

bułgarskiej). We współpracy z

referatu Georgi Dym itrow a na 
;resie Bułgarskiej P a rtii Komu

rząd angielski, z polityką okrąże
nia. W odpowiedzi na to sir Hora
cy Wilson oświadczył, że układ 
niemiecko . angielski, zawierający 
wyrzeczenie się agresji- w stosunku 
do mocarstw trzecich, uwolniłby cał 
kowicie rząd brytyjski od przyję
tych przezeń obecnie zobowiązań 
gwarancyjnych w stosunku do Pol
ski, Turcji itd.; zobowiązania te 
zostały przyjęte tylko na wypadek 
napaści i w sformułowaniu swoim 
uwzględniają tę właśnie ewentu
alność. Gdyby odpadło to niebez
pieczeństwo, upadłyby również te 
zobowiązania“.
Dirksena zaciekawia jednak spo

sób, w  ja k i rząd b ry ty jsk i po tra fi po 
zyskać b ryty jską  opinię publiczną 
dla nowych rozmów z Niemcami. 
Czytamy w  tym  raporcie:

W TAJEMNICY PRZED NARODEM'

„Na moją uwagę, iż wydaje mi 
się wątpliwe, czy wobec istnieją
cych tu nastrojów w ogóle jak i
kolwiek rząd angielski może dojść 
do jakiegokolwiek wiążącego ukia 
du z Niemcami — bo przecież każ 
dego, kto wypowiada się za poro
zumieniem z Niemcami, uważa się 
za zdrajcę i jako takiego obrzuca 
obelgami — sir Horacy Wilson od
rzekł, jż choć można osiągnąć ta
kie porozumienie, wymaga to jed
nak od ludzi, biorących ze strony an 
glelskiej udział w rokowaniach, 
wielkiej zręczności, aby nie zaprze 
paścić sprawy. W obecnym stadium 
należy przede wszystkim zachować 
najściślejszą tajemnicę. Powstaje 
pytanie: jak i w jakiej formie moż 
na będzie później powiadomić spo
łeczeństwo o planach rządu? Przy 
tym Wilson zaznaczył, że po stro
nie angielskiej — abstrahując od 
tego, czy słusznie, czy też niesłusz 
nie — zachwiane zostało zaufanie 
do Niemiec 1 do ich pokojowych 
zamiarów; chodziłoby więc przede 
wszystkim o przekonanie angiel
skiego społeczeństwa, że może mieć 
ono zaufanie ido Niemiec). Do te
go dochodzi obawa, że w najbliż
szych tygodniach łub miesiącach 
mogą nastąpić wydarzenia, które 
wywołają nowy kryzys. Bo przecież 
nie miałoby sensu pertraktować o 
porozumienie, kiedy nadciąga no
wy, niebezpieczny kryzys... Cham
berlainowi wskutek demokratycz
nego ustroju Anglii trudno jest wy 
stąpić wobec społeczeństwa z po
jednawczym- oświadczeniem, gdyż 
według wszelkiego prawdopodo
bieństwa musiałby się wtedy wraz 
z gabinetem podać do dymisji. To 
błędne koło dałoby się więc może 
łatwiej przełamać, gdyby fiihrer, 
który nie potrzebuje obawiać się 
jakichkolwiek ataków wewnętrzne 
politycznych, wziął na siebie ini
cjatywę złożenia takiego pojednaw 
czego oświadczenia. Może uczynić 
to tym bardziej, że jest mężem 
stanu nie tylko wielkim, ale rów
nież mającym za sobą wielkie suk 
cesy, i w poczuciu swej siły i 
swych osiągnięć może zabrać glos 
bez narażenia swego prestiżu i bez 
obawy wstrząsów wewnętrznych“.

50 LETN I „POKÓJ“ ŚWIATOWY

Stopniowo w  rozmowach z Niem 
cami angażują się coraz wybitniejsze 
osobistości b ryty jsk ie . D irksen udaje 
się do m in is tra  spraw zagranicznych 
lorda H alifaxa. Przebieg rozmowy 
streszcza w  swym sprawozdaniu z 
dn. 9 sierpnia 1939 r.:

,,W toku dalszej rozmowy lord 
Halifax powiedział mi, że chciałby 
mi wyłożyć szczegółowo swoje my 
śli i poglądy, tak jak sformowały 
się one po Monachium i jak dalece 
zmieniły się od tego czasu. Po Mo- * I * * * * * * * 9

nachium był on pewien, że za
pewniony jest 50 letni pokój świa 
towy, na takiej mniej więcej pod
stawie: Niemcy są mocarstwem pa
nującym na kontynencie ze spe
cjalnymi przywilejami na południo 
wym 'wschodzie Europy, zwłaszcza 
w dziedzinie handlowo - politycz 
nej; Anglia będzie tam prowadziła 
tylko handel w  skromnych rozmia 
rach; Anglia i Francja, zabezpie 
czone w Europie Zachodniej obu
stronnymi liniami fortyfikacyjnymi 
przed konfliktem z Niemcami, będą 
dążyć do defensywnego utrzymywa
nia i rozwijania swoich posiadłości; 
przyjaźń z Ameryką; przyjaźń z 
Portugalią; Hiszpania — tymcza
sem czynnik nieokreślony, który 
w każdym razie musi być z ko
nieczności na okres najbliższych 
lat wyłączony ze wszelkich kombi
nacji mocarstw; Rosja — położony 
na uboczu, wielki i trudny do prze 
niknięcia obszar; dążenie Anglii do 
zabezpieczenia sobie drogi przez 
Morze Śródziemne, Aden, Colom
bo, Singapore do dominiów i na 
Daleki Wschód. Ale później — po
wiada Halifax — nastąpiło zajęcie 
Pragi, które zmieniło wszystko, a 
przede wszystkim zachwiało prze
świadczeniem, że osiągnięty układ 
sił w  święcie jest trwały. Potem 
powstały wątpliwości, gdzie i czy w 
ogóle Niemcy się zatrzymają, i zro 
dziło się pragnienie zabezpieczenia 
się przed dalszymi niespodzianka
m i“.
Chmury na horyzoncie politycznym 

stają się coraz gęstsze. N iemcy czy
nią z rokowań z Ang lią  parawan, za 
k tó rym  ukryw a ją  swe ostateczne przy 
gotowania i do najazdu na Polskę. 
N iepokoi ich w ięc stanowisko jakie  
Anglia zajmie w  razie kon flik tu . Am 
basador D irksen w  notatce przesłanej 
na ręce sekretarza stanu w  niemiec
k im  MSZ Weizsäckera wyjaśnia mu 
stanowisko A n g lii: '

GWARANCJE BEZ GWARANCJI
„Należy rozpocząć od ogólnej u- 

wagi, że Wielka Brytania nie zo
bowiązała się z góry w  100 proc. 
do udzielenia pcmocy Polsce w  wy 
padku wszelkiego konfliktu. Było
by to sprzeczne z angielską men
talnością pozestawiania sobie zaw
sze możliwości wycofania się. Tym 
właśnie tłumaczy się warunek, we 
dług którego dla Anglii c a s u s  
f o e d e r i s  zachodzi dopiero wte
dy gdy zagrożona jest niepodle
głość Polski. Gwarantuje to pew
ną elastyczność. Podobno, choć nie 
jest to jeszcze dowiedzione, Polska 
z o b o w ią z a ła  s ię , z a n im  c h w y c i  za 
broń, uzyskać na b> uprzednio zgo 
dę Anglii. Oznaczałoby to dla An
glii wolną rękę w  razie samowol
nego wypowiedzenia 'wojny przez 
Polskę“.
Niemców niepokoją jednak rozmo

wy prowadzone przez angielską i fran 
cuską m isję wojskową w  Moskwie. 
D irksen w  depeszy z dn. 1 .V III uspa 
kaja niem iecki Auswärtiges Amt.:

EMERYTOW ANI GENERAŁOWIE  
ROKUJĄ...

„Dalsze rokowania o pakt z Ro
sją, mimo wysłania misji wojsko
wej — lub właśnie dlatego — oce
niane f.ą tu sceptycznie. Świadczy 
o tym skład angielskiej misji woj 
skuwej: admirał, dotychczasowy ko 
mendant Pcrtsmouthu, faktycznie 
jest na emeryturze i nigdy nie był 
w sztabie admiralicji, generał jest 
również zwykłym oficerem fronto
wym; generał lotnictwa — to .w y
bitny lotnik i nauczyciel lotnict
wa, ale nie strateg. Świadczy to, 
że misja wojskowa ma raczej za 
zadanie zbadanie wartości bojowej 
Arm ii Radzieckiej, niż zawarcie 
układów operacyjnych“.
H it le r nie potrzebował dłużej zwle

kać...
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Nowy wspaniały film  radziecki „Mł oda Gwardia" wyświetlany jest obec
nie na naszych ekranach. Na zdjęciu — scena przedstawiająca panikę, 
jaka ogarnęła Niemców, gdy Młoda Gwardia podpaliła budynek zajęty

przez wroga.

S tre fa  ra d o ś c i
nr Rawennie znajduje się zaciszny plac, 
"  na którym blisko grobowca Dantego 

mieszczą się muzeum i siedziby insty
tucji, zajmujących się badaniem i roz
powszechnianiem dziel wielkiego poety. 
Miejsce to nazwano „Zona dantesca“  i 
strefa milczenia, obowiązującego prze
chodniów i zwiedzających.

Tę strdfę milczenia przypomniałem so
bie, gdy po zejściu w dół ulicą Bed
narską znalazłem się na zaniedbanym 
ongiś, brudnym, jakby prowincjonalnym 
rynku marienstadzkim. Tuż, obok ulicy 
Bednarskiej, która do XIX wieku nosiła 
miano „Gnojowej" a o » której kronikarz 
Warszawy wspomina, iż w 1899 ulica 
Gnojowa na uroczystość Bożego Ciała 
po raz pierwszy została sprzątnięta“ ... 
zobaczyłem trasę „W —Z". Dotychczas 
podziwiałem tempo budowy, ofiarność na 
rodu i entuzjazm robotników, lecz odno 
silem się sceptycznie do sprawy rozwią
zania węzła gordyjskiego, jakim jest splot 
iprobl emów zabytkowych z potrzebami 
nowoczesnej urbanistyki.

Przede mną odsłonił się obraz nowej, 
odrodzonej z gruzów Warszawy. Ogar
nęło mnie wzruszenie. Czułem, iż zna
lazłem się w magicznym kręgu podziwu 
i zachwytu. Wspiąłem się szybko wyżej 
na skarpę, obejmującą łagodnymi wy
niosłościami terenu czerwone mury ko
ścioła św. Anny.

Przede mną roztoczyła swe piękno no
wa panorama Warszawy, nie ta z okresu 
Gnojowej Góry i ulicy, ani ta wysło- 
dzona przez Canaletta malującego War
szawę, a myślącego o zaułkach Wenecji, 
lecz nowa — oczyszczona ogniem pożogi 
wojennej, triumfalnie wyłaniająca się z 
gruzów nowym ładem architektonicznym, 
wySóliytym ‘ ^ 's ta re j* ' ”wys'uBTimowanej 
przez artystów formy.

Widok na plac Zamkowy zniewala 
,nieoczeki\^nym pięknem, odsłaniającym 
dawne zamglone i zniekształcone kształty, 
przyduszone niezdatnością dawnego wia
duktu Panzera.

Wzrok zatrzymuje się najpierw na ta
jemniczej, ciemnej plamie tunelowego 
otworu i podnosi się wyżej ku zjawisko
wo " teatralnej dekoracji rzędu pastelo
wych staromiejskich kamieniczek, sławet
nych Imci Panów Rosslerów, Johno w i 
przystrojonej filuternie, w rokokową or
namentykę kamienicy Prażmowskich. Szu 
kamy na tej scenie jakiegoś niezbędnego 
herosa i odnajdujemy go w prawych kuli
sach. Jest nim Z)'gmuntowska Kolumna 
wznosząca się majestatycznie na tle błę
kitnego, lipcowego nieba.

Po chwili namysłu zdaję sobie isprawę, 
iż otwór tunelu nie może być piedesta
łem monumentu; sprzeciwiało by się to 
elementarnym zasadom statyki optycznej. 
Królewska statua stoi w właściwym miej
scu na osi Krakowskiego Przedmieścia, 
jakby dokonywała przeglądu pokoleń. Naj 
piękniejszym architektonicznym akcentem, 
widzianym z romantycznej dróżki na 
skarpie jest czerwona bryła kościoła św. 
Anny, który po raz pierwszy ujawnił

r a m

Unią Agrariuszy partia komunistycz
na przejęła k ie row n ic tw o  nad łudo- 
w ym  powstaniem  zbrojnym.

OBIEKTYW NE W ARUNKI 
ZWYCIĘSTWA

W arunki, w  któ rych  powstanie to 
odbyło się n ie  by ły  już na tura ln ie  
tak korzystne ja k  w  czerwcu (tj. w  
ch w ili puczu faszystowskiego). In i
cjatyw a przeszła w  ręce wroga. Ale 
naw et we w rześniu zwycięstwo po
wstania było — ob iektyw nie rzecz 
b iorąc — możliwe. Wszystko zale
żało od energii, śmiałości i  jedno- 
ności p a rtii kom unistycznej z ma
sami rew o lucy jnym i. B rak w  _ sze
regach pa rty jnych  i u  n iektórych 
przywódców uśw iadom ienia co do 
błędności i  szkodliwości ta k ty k i w  
okresie 9 czerwca, ja k  również n ie  
całkow ita  bolszewizacja p a rtii, prze 
szkodziły w  skutecznym zorganizo
w aniu, poprowadzeniu i  zapewnie
n iu  sukcesu pow staniu we w rześniu 
1923 roku. W ypadki wrześniowe w y 
kazały, że w ie lu  przywódców pa r
ty jnych , zarówno lokalnych jak  
i centra lnych, albo n ie  zajęło stano
w iska bezkompromisowej w a lk i z 
faszyzmem, albo też uczyniło tó ty l 
ko form aln ie, bez przekonania i  bez 
w o li w a lk i, ja k  również bez zde
cydowania do przygotowania p a rtii 
do tego rodza ju  w a lk i. W w yn iku  
tego, w ie le  organizacji pa rty jnych  
zostało zaskoczonych wypadkam i. 
W czasie powstania w ie lu  przyw ód

c ó w  loka lnych n ie  mogło albo nie

chciało podjąć ja k ie jko lw ie k  akcji 
przeciwko władzom faszystowskim.
I tu  leży g łów ny powód ich poraż
ki.

Is tn ie ją  jednakże porażki, które 
przyczyniają się do .przyszłego zwy
cięstwa emancypacji sprawy klasy 
robotniczej. Stało się ta k  właśnie,
w  w ypadku powstania wrześniowe
go.

KONSEKWENCJE POW STANIA

Fakt, że partia  komunistyczna 
wzięła w  swe ręce dowództwo po
wstania, położył kres defetyzmowi
9 czerwca, a to, że pa rtia  weszła na 
drogę tw arde j 'w a lk i przeciwko dyk
taturze faszystowskiej, m ia ło decy
dujące znaczenie dla je j w łasnej 
przyszłości oraz d la  przyszłości bu ł
garskiego ruchu rewolucyjnego.

Powstanie wrześniowe stworzyło 
krw aw ą  przepaść nie do .przebycia, 
między masami ludow ym i a burżua- 
zją faszystowską. W w y n ik u  tego 
nie udało się faszyzm owi n igdy usta 
b ilizow ać swej pozycji, an i też stwo 
rzyć szerokiej podstawy społecznej 
dla swej działalności. O fia rna  w a l
ka oraz kensekwetna i  n ieprzerw a
na praca p a rtii komunistycznej 
o stworzenie zjednoczonego fron tu  
antyfaszystowskiego, zb liżyła  partię  
do mas, wzm ocniła je j w ięzy z n im i 
oraz stw orzyła w a runk i do tego, by 
pa rtia  stała się p raw dz iw ym  przy
wódcą ludu pracującego m iast i  wsi, 
w  walce o demokrację i  socjalizm. 
Takie  w ięc b y ły  osiągnięcia w rze
śniowego powstania.

K rw a w a  lekcja  września zgalwa- 
nizowała proces bolszewizacji p a rtii. 
Zostało to ułatwione poważnie przez 
otw arte  przyznanie się do błędu z 9

czerwca przywódcy p a rtii D ym itra 
Błagojewa, oraz przez jego cał
kow itą  aprobatę powstania w rze
śniowego. Jednocześnie jednak po
rażka i  w ie lk ie  stra ty, k tó rych  do
znała partia  i masy u trzym a ły  przy 
życiu praw icow e i  lew icow e ten
dencje likw id a cy jn e  w  p a rtii. Oba 
k ie ru n k i potęp ia ły powstanie w rze
śniowe i  zjednoczyły się w  jeden 
blok do w a lk i przeciwko^ wrześnio
wem u k ie ro w n ic tw u  p a rtii. Ostatecz 
nym  celem tego b loku była  praktycz 
na likw id a c ja  p a rt ii komunistycznej.

„NIEZALEŻNA PARTIA  PRACY"

Grupa byłych aktyw is tów  kom u
nistycznych pod przewodnictwem 
N ikola Sakarowa i  Iwana K linczaro- 
wa ogłosiła partię  za zlikw idow aną 
i  stw orzyła oportunistycznego bę
ka rta  — Niezależną pa rtię  pracy! 
Ta zdradziecka „p a rtia “  spotkała się 
z wrogością robotn ików , a kom ite t 
centra lny w yk luczy ł lik w id a to ró w  
z p a rtii. Wykazało to  niebezpieczeń 
stwa ja k ie  g roz iły  naszej p a rt ii po 
porażce wrześniowego powstania. 
Przeciwko tym  niebezpieczeństwom 
trzeba' było podjąć zdecydowaną 
walkę.

Ważnym wydarzeniem w  rozwoju 
p a rt ii po porażce wrześniowej oraz 
po je j zdelegalizowaniu przez rząd 
faszystowski była nielegalna konfe
rencja w  Witosza, k tó ra  odbyła się 
w  kw ie tn iu  1924 r. z udziałem de
legatów z większości okręgów.

Znaczenie kon fe renc ji w  Witosza 
polega na tym , że w  na jbardzie j k lu  
czowym momencie h is to rii p a r t ii 
dokonała ona skupienia zdrowych sił 

j pa rty jnych  w okół rdzenia w rześnio- 
Lwego w  kom itecie centra lnym  i  że

oparła je na wrześniowej l in i i  pa r
t i i  zaaprobowanej i  ra ty fikow ane; 
przez K om intern. A le konferencja 
zawiodła, jeżeli chodzi o dostatecz
ne ostrzeżenie przed niebezpieczeń
stwem z lew icy, przeciwko któremu 
należało rozpocząć również zdecydo
waną walkę.

ODCHYLENIE CLTRA-LEWICOWE

W końcu 1924 r. i na początku 
1925 r. dokonała się zmiana w  ogól
nej sytuacji. Wewnętrzna i m iędzy
narodowa sytuacja faszyzmu wzmoc
n iła  się przejściowo w  w yn iku  czę
ściowej s tab ilizac ji kap ita lizm u w 
Europie. N ie było perspektyw do 
nowego powstania zbrojnego, W m ar
cu 1925 r. przedstawiciele p a rtii za 
granicą dokonali nowej oceny we
w nętrznej i  m iędzynarodowej sy
tu a c ji k ra ju  i  zaproponowali prze
rzucenie l in i i  p a rty jn e j z odcinka 
zbrojnego powstania na odcinek or
ganizacji masowych oraz wzmacnia
nia masowej w a lk i robotn ików  i chło 
pów o zaspokojenie ich bezpośred
nich, życiowych potrzeb. Ten nowy 
kurs m ia ł zapobiec niebezpieczeń
stwu ultra lew icow ego odchylenia, 
k tó re  byłoby fa ta lne  d la p a rt ii i  ru 
chu rewolucyjnego. Egzekutywa par 
t i i  w  k ra ju  nie by ła  zdolna jednak
że poradzić sobie z odchyleniem u l- 
tra lew icow ym , przerwać w  odpo
w iedn im  czasie lin ię  zbrojnego po
w stania i  przeprowadzić reorganiza
cję działalności p a r t ii w  zmienio
nych warunkach.

Rząd faszystowski stosował w  dal
szym ciągu ż jeszcze większą zacię
tością tak tykę  te rro ru . W ykorzystu
jąc desperackie akty  gw a łtu  p rzy
wódców organizacji w ojskowej par
t ii,  k tó rych  punktem  ku lm m acyj-

swoje walory promieniujące z gotyckiej 
absydy, nawy renesansowej kaplicy, przy
sadzistej kampanilli uwieńczonej klasycz 
ną Aignerowskąr gloriettą.

Mamy przed sobą jakby przekroje na
warstwień budownictwa Starej War
szawy — gotyk, renesans i barok kościo" 
la św. Anny, barok malowniczego rzędu 
kamieniczek staromiejskich i odsłonięty 
wdzięk rokokowej, rycerskiej epoki, pro
mieniujący z wydobylego na światło dzień 
ne „Pałacu pod Blachą“ , który jest za' 
ledwie aneksem masywu królewskiego 
Zamku, jakby preludium tej symfonii, 
która zachwyci serce nasze za lat pięć, 
gdy zamek dzięki woli naszego Rządu, 
pracy i ofiarności Narodu powstanie z 
gruzów. Wszystko na co patrzymy z 
wspomnianego wyżej punktu jest tylko 
otoczeniem Zamku, związanego z nim lo* 
giką architektury.

W  widzianym przekroju stylów daw
nych epok, brak jednego warszawskiego 
motywu. Jest nim klasycyzm Antonie' 
go Corazziego, który swym florenckim 
duchem i smakiem ukształtował centrum 
Warszawy.

Po nasyceniu oczu pięknem Placu Zam 
kowego, dostrzegamy na dole nowe dzi
wo, jest nim marienstadzki rynek, zamie
niony we wzorowe osiedle robotnicze. Sto 
ją tu w zieleni i słońcu charakterystyczne 
dla swej epoki, dwupiętrowe kamieniczki, 
wyzwolone z dawnej ciemnoty, zaduchu 
i ciasnoty.

Rynek z pomnikiem „Przekupki“ , zie' 
leńce, tworzą przemiły zespół architekta* 
niczny w tej tak bardzo przez wieki za
niedbanej dzielnicy ubogich.

Twórcom monumentalnej trasy W —Z 
przyświecała zasada; łączyć dawne pięk
no z pożytecznym, co umożliwiło przy 
przebijaniu wielkoir/ejskiej komunikacyjnej 
arterii przez zabytkowe dzielnice, szczę
śliwe rozwiązanie tysięcy zazębiających 
się problemów konserwatorskich i nowo
czesnych urbanistycznych, czego między 
innymi wymownym wyrazem jest rozwi
dlenie trasy wokół Radziwiłłowskiego pa
łacu.

Architekci nasi inaczej postąpili niż 
budowniczy barokowego Rzymu, którzy 
w proch i pył ścierali zabytki dawnych 
epok i z obalonych antycznych budowli 
wznosili pałace. Spotkał ich za to potę
piający wyrok historii, zamknięty w zna
nej rzymskiej sentencji „Czego nie doko
nali barbarzyńcy, ta zdziałali Barberini“ , 
(rodzina rzymskich architektów, nepotów 
papieża Urbana VII).

Wiedza, talent i dobry smak projekto
dawców trasy „W —Z“  zrealizowane w 
budowie upewniają nas, iż miasto nasze 
stanie się godną stolicą bohaterstwa i 
pracy.

Trasa „W —Z " sta'a się w przeciwień
stwie do dantejskiej strefy milczeń'» • 
strefą naszej radości, en tuz jazm u i wdzięcz 
ności dla jej Twórców, inżynierów i nie
zrównanych w pracy robotników.

M A R IA N  DIENSTL-DĄBROWA

nym był zamach na katedrę w  So
f i i ,  16 kw ie tn ia  1925 r „  rząd roz
począł masakrę aktyw nych kom uni
stów oraz działaczy robotniczych 
i chłopskich.

Większość kad r partyjnych^ zosta
ła. rozbita, w trącona do w ięzienia 
lub zmuszona do em igracji. Poważ
nie osłabiona, pozbawiona na jlep
szych przywódców pa rtia  przecho
dziła najcięższy okres próby.

Kw estia  przeszłości p a r t ii 1 Jej 
bolszewizacji była dyskutowana po 
raz pierwszy na konferencji w  M ° - 
skwie w  1925 r., zwołanej z in ic ja 
tyw y  k ie row nictw a p a rtii, a następ
nie na konferencji w  W iedniu w  
1926 r.

Zarówno konferencja moskiewska 
jak  i  wiedeńską pope łn iły  błąd, u -  
ważając bolszewizaci? za proces 
rozwoju organicznego, a n ie  w a łk i
0 przezwyciężenie niebolszewickich 
tra d yc ji okresu „ciasnego socjaliz
m u“ .

Walka o przezwyciężenie tych ten 
dencji rozpoczęła się dopiero na 
konferencji berlińskiej na przełomie 
1927/28 r. W czasie długich i ostrych 
debat defetyzm prawicowy 9 czerw
ca został całkowicie. zdemaskowany
1 rozbrojony.

Wszystkie te etapy rozw ojow e 
P a rtii s tanow iły cenny m ateria ł, na 
któ rym  uczyła się ona przezwycię
żać własne błędy. Z w a lk i te j B u ł
garska P artia  Robotnicza (kom uni
stów) wyszła zwycięsko dzięki te 
mu, że opierała się na bogatym do
świadczeniu przodującej Wszech- 
związkowej P a rtii Kom unistycznej 
(bolszewików'
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Ponad miliard złotych na Pomoc Zimouią
W y n ik i tegorocznej akcji w  całym kra ju

Pracownicy Służby Zdrowia 
obradowali w Warszawie

W dniu 16 bm. odbyło się rozsze' 
rzone plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego ¿.wiązku Zawodowego Pra
cowników Służby Zdrowia z udzia
łem przewodniczących zarządów od
działu. W obradach w zię li również 
udział przedstawiciele: KC  PZPR 
ob. d r Wolański, CRZZ ob. P iru tin  
oraz  ̂przedstawiciel M inisterstwa 
Zdrowia dr Radwański.

Referat 0 uchwałach I I / V m  Kon
gresu Związków Zawodowych craz 
°  ro]i- Zw iązków Zawodowych w  u- 
s tro ju  demokracji ludowej wygło-sił 
ob. P iru tin .

O zadaniach, stojących przed Zwią 
zkiem  Zawodowym Pracowników 
Służby Zdrow ia w ygłosił referat ob. 
F iderkiew icz.

W dalszym ciągu obrad Plenum 
Podjęło szereg uchwał. M. in . zebra- 

^ y ażają  za jedno z najpilniejszych 
zadań wszystkich ogniw  związko- 
'v'p'ch troskę o rozwój współzawcdni 
c w a  pracy w  zakładach i instytu
cjach służby zdrowia, w  szczególno- 

ci "współzawodnictwa między po
szczególnymi zakładami. Związek po 

anawia wzmóc akcję szkolenia za
wodowego i  ideologicznego swych 
członków.

W sali kolumnowej Prezydium Rady M in is trów  odbyło się doroczne 
zebranie — Centralnego Komitetu A kcji Pomocy Zimowej. W zebraniu 
uczestniczyli przedstawiciele m inisterstw, p a rtii politycznych, związków 
zawodowych, instytucji samorządowych, organizacji społecznych, gospo
darczych, handlowych i innych.

Zebraniu przewodniczył minister Pracy i Opieki Społecznej Kazimierz 
Rusinek.

Jak wynika ze sprawozdania, zła 
żonego przez posła Józefa Belońskie- 
go, tegoroczna akcja pomocy zimowej 
dała ogółem 1.018,336,540 zł. Ilość 
osób, korzystających z pomocy zimo 
wej w rb. w związku ze stabilizacją 
warunków, znacznie zmniejszyła się, 
natomiast ofiarność społeczeństwa 

wzrosła, eo jest wynikiem wzmagają 
cego się dobrobytu kraju.

Z akcji pomocy zimowąj korzystało 
783.316 osób, w tym  399.830 dzieci i 
322.588 starców. Podczas tegorocznej 
akcji pomocy zimowej wydano 
13.828.724 gorące posiłki, 2.440.062 
kg suchego prow iantu, 75.682 szt. o- 
dzieży, 26.664 pary obuwia, 324.161 
kg węgla, 1.773 m tr. sześć, drzewa, 
49.009 osób korzystało z zapomóg pie 
niężnych i  12.935 osób korzystało z 
pomocy lekarskiej.

Na terenie całego k ra ju  czynne by
ły  1.172 placówki dożywiania, z k tó 
rych korzystało 556.820 osób. Wielką 
akcję charytatyw ną spełniało 2.948 
kom itetów  pomocy zimoweij, rozsia
nych po całym kra ju , w  których pra
cowało bezinteresownie 8.970 osób. 

Świat pracy i  ro ln icy zajęli za-

Na cześć piątej rocznicy 
Manifestu PKW N

W gpraiuka niemoiulęca 
dla każdego dziecka w Polsce

Z całej Polski nadchodzą coraz l i 
czniej m eldunki o wykonaniu i prze 
kroczeniu zobowiązań podjętych

W celu zmniejszenia śmiertelności nie- I cjmi wśi, wzgl. w łaścicie lam i drobnych 
m ow lą t i podniesienia stanu h ig ieny gospodarstw  ro lnych, k tó rych  dochód rocz 

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów ny stanowiący podstawę wymiaru podat
ku gruntowego nie przekracza 30 kwin
tali żyta — otrzymują wyprawki z te*

Rady
o powszechnej akcji

W ojeiródzkie obrady 
ZSCh

We wszystkich województwach od 
bywają się obecnie plenarne posie
dzenia zarządów wojewódzkich Zwią 
zku Samopomocy Chłopskiej, poświę 
cone omówieniu prac kulturalno-o
światowych i  organizacji grup produ 
kcyjnych w  związku z uchwałami 
I I I  kongresu ZSCh i  ostatniego czerw
cowego plenum Zarządu Głównego 
Związku.

Niezależnie cd tego. konferencje wo 
jewódzkie, zajmują się także ak
tualnym i zagadnieniami pracy samo
pomocowej na terenie poszczególnych 
województw, kładąc szczególni’- na
cisk na odbywające Się w ybory do 
władz spółdzielni gminnych oraz na 
kampanię żniwną.

Pierwsze rozszerzone plenum Za
rządu Wojewódzkiego obradowało w 
"Warszawie. Oprócz aktyw istów  ZSCh 
z całego wcj. warszawskiego, przyby
l i  na nie: prezes Zarządu Głównego 
— dr Stefan Ignar, wiceprezes Żarz. 
Gł. inż. K . Dumański, wojewoda w ar 
szawski — Jan Dura oraz w ie lu  pra
cowników Zarządu Głównego Zw iąz
ku.

D iru d z ie s ta  czm arta  lis ta  o d p o w ie d z i 
u cze s tn iko m  A n k ie ty -K o n k u rs u  ,,R ze czyp o sp o lite j“

„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szkoły?"
P. _ Wiesław Gołębiowski/ la t 19, 

uczeń klasy I I I  Pierwszego Państwo 
wego Gimnazjum i  Liceum dla do
rosłych w  Warszawie. Naukę języ
ków  angielskiego i  włosikiego bę 
dzie Pa.n mógł pobierać w  PolskieT 
YM CA _  K rakow skie  P r z e d m S  
K Zapisy rozpocz(§ się 15 sierpnia. 
Wpłata za naukę prawdopodobnie 
n ie  będzie wysoka, choć dokładnej

R ozryw ki
umysłowe

pod re dakc ją  R. M ia łkow skiego 
i  "W. Lubnaara.

f i g i e l e k  r e b u s o w y
Odczytać jedn o  w  y  r  a z o w  o rozw iązanie  

, ( „S te f i l“ , Łódź)
■ Za p ra w id ło w e  rozw iązan ie  powyższego 

z ig ie lka  rebusowego przeznaczamy do roz- 
« w w * m a  5 w a rtośc iow ych  książek. Koz- 
isiectnSiSoSSdsyłać na leży w te rm in ie  dzie- 
Bnia z poci adresem naszego p t-
,U m y s lO i.e '*U™  na kopertach  „R o z ry w k i

Rozstzygniocie Poprzednich konkursów 
rozrywek umysłowych:

“  2 dn.. IB.S.mą, r .  N r. 159 (1725):

■ n _ os>e)-,.2. F laszka  szaradowa; P a-ra- 
s h t r ,  f T ,  anagram : W S IA Ł , W IS ŁA , 
S Ł A W I. 4. K a la m b u r: M anow ce (ma n "OVVCC)i, ”

N agrody książkow e w y lo so w a li: 1. j an
E stkow sk i, N ad leśn ic tw o K onopaty, po
czta Lubow idz, pow. M ław a ; 2, K az im ie rz  
Tom czak, W arszawa, Żelazna 41 m . 24; 

u K o no p ińsk i Lech, Poznań, Czechosłowa- 
"2 “  ?4 ; „ 4- D a n ie l M ac ie j, Łódź, Gdańska 

5 T u r« *  Jan, K ra kó w , Grzegórzecka

i*1- 2 am- 19.6.1949 r. N r. 166 (1732):
b z lo w ia t .  V  u<3oskortalenie m aszyny przez 
cz łow ieka  wzmaga w ytw órczość. (u d o -

* ™ a -  -  ma szyny _  przez
anaw-u- c — W ieka — W .Z. — M  —
tu -r^y -s te  2- Szarada: Ma
lał® B  01lany! A - Osobie — o so-
c i ® Za_^?aphora — zna chora, C. Zam ie- 
h ryka ). Cle- 4' K a la m b u r: F abryka  ( „ fa "

« uSSSh k - ^ owe
re]

znań, Za ,3; H im m le r Je rzyT
Skierniewice, sienkieL, 4" m ™ Sawicka, 
Btyna P okorska w ® r ^ cza 22/22; 5. K ry -  

“ IWa. D obra 13 m . 18.

M a s ta liń s /i " si4 żko w e  w y losow a li: 1. Adam  
®; Elżbieta n o S  í l .  Lwowska 12 m. 6; 
siwo Powiatowe- ?hełjn Lubelski, staro-

kw oty  podać nie możemy, bo staw ki 
na rok  szkolny 1949-50 nie zostały 
tam -jeszcze ustalone.

I \  Baj kara Kuncewicz, la t 16, 
uczennica k lasy IX  iszkoly ogólno
kształcącej im. Stefana Żeromskiego 
w  Jeleniej Górze. Przekłady wierszy 
Puszkina („Z im ow y w ieczór“ i „Zaw
sze tak będzie“ ) oraz Lerm ontowa 
(„Żagiel“ ) są dobre. We wszystkich 
trzech wierszach zachowuje Pani 
swoisty ry tm  i atmosferę oryginału.

Wyższej Szkoły Dziennikarstwa na 
razie nie posiadamy. Natomiast is t
nieją dwa studia dziennikarskie (w. 
Wadszawie przy Akadem ii Nauk Po 
litycznych i w  K rakow ie  przy Wyż
szej Szkole Nauk Społecznych). Moż
na więc dziennikarstwo studiować 
obecnie ty lko  pobocznie, uczęszcza
jąc na któryś z istniejących na da
nej uczelni w ydziałów.

Nieśmiałość Pani jest w  tym  - w ie
ku  zupełnie zrozumiała 1 z całą pew 
nością nie zaważy, na Jej .przyszłej 
pracy: publicystycznej czy lite rac 
kie j, a nieumiejętność „prowadzenia 
ciekawej rozm owy o niczym “  wycza
ję nem się z jaw iskiem  całkiem  na
tu ra lnym  u osoby, która  bardzo du
żo — jak  ma swoje szesnaście la t — 
przemyślała.

Stypendium w  czasie studiów aka 
demickicn będzie Pani n iew ątp liw ie  
potrzebne, ale ta  sprawa stanie się 
aktualna dopiero po maturze — czy 
l i  za dwa lata. Na razie przedstaw i
m y naszemu ju ry  Pani kandydaturę 
na stypendium szkolne, ale szanse 
— z góry uprzedzamy — są zniko
me.

M. K. G. F ilozo fię  ścEsłą może Pa 
n i studiować również i na U n iw er
sytecie Poznańskim (w ydzią ł huma
nistyczny). Odrębnych wydziałów 
filozoficznych polskie uniwersytety 
(z w y ją tk iem  K U L-u ) nie posiadają 
i stąd mogła Pani powziąć błędne 
przekonanie, że przedm iotu tego na 
uniwersytetach n ie  wykładają. Zda
je  nam się, że ma Palni na razie jesz 
cze bardzo dużo rów noleg łych p ro 
jek tów  (pedagogika, filozo fia , socjo
logia i  ¡księgowość).

Nie bardzo rozum iemy ¡pytania w 
sprawie wcześniejszego zwalniania 
z pracy. Sądzimy, że pow inna Pani 
tę sprawę raczej uzgodnić zê  swym 
pracodawcą.

BOHDAN GĘBARSKI

Kurs dla aplikantów sądowych j
W Ośrodku Szkoleniowym M in i

sterstwa Sprawiedliwości w  Józefo
w ie  ped Warszawą o tw arty został 
4-miesięczny Centralny K urs  Szko
leniow y dla ap likantów  sądowych.

Zalega ro b o tn ic ia  h a jd u ck ich  za
kładów hutniczych któ ra  podjęła zo
bowiązanie wyremontowania do dnia 
22 lipca 118 mieszkań robotniczych, 
zameldowała w  dniu 15 b.m. o prze
kazaniu rodzinom robotniczym 124 
wyremontowanych mieszkań.

Realizując swe zobowiązania prze
kroczenia planu produkcyjnego o 3 
proc. i  wydobycia do końca lipca 
32.400 ton węgla ponad plan załoga 
kopalni .Bolesław Śm iały“ osiągnęła 
w  dniu dzisiejszym przeciętną wyko
nania planu 102 proc. oraz wydobyła 
do dnia 16 bm. 31.200 ton węgla po
nad plan.

O wykonaniu i przekroczeniu swych 
zobowiązań meldują również kobie
ty  zatrudnione w  przemyśle węglo
wym. Do współzawodnictwa w  walce 
o zmniejszenie do m inim um  zawar
tości kamienia w węglu eksporto
wym  przystąpiło 86 brygad kobie
cych, zatrudnionych w  sortowniach 
kilkunastu kopalń.

W akcji te j na czoło wysunęły się 
brygady kobiece kopalni „Gen. Za
wadzki“ ,, „Sosnowiec“ , ;;Rozbark“ , 
„K a ro l“  i „R ym er“ : gdzie kobiety na 

szczytne pierwszeństwo w  ofiarności sortowniach obniżyły zawartość ka-

powziął uchwalę 
wyprą wicowej.

Stosownie do zaradzenia wykonawcze- \ renowo właściwej ubezpłcczalnł społecz- 
przez klasę robotniczą na cześć 5 -e jjg o  Mm. Pracy i Opieki Społecznej, na \ iaęj, na podstawie asygnaty w ydanej'ęn.ez. 
rocznicy P K W N . \ każde dziecko urodzone w Polsce po \ Starostwo powiatowe (ref. opieki społecz*

dniu d i maja 1949 r. przypada wypraw \ nej) Wb Zarząd Miejski miasta wydzie* 
icmego (wydz. opieki społecznej').

Akcja ta, będąca wyrazem troski Rzą* 
du Polski Ludowej o opiekę n a l dziec* 
kiem i jego zdrowy rozwój, finansowana 
jest przez skarb państwa kosztem ckolo 
3 miliardów złotvch.

na rzecz pomocy, zimowej. Na apel 
Centralnego Kom ite tu  Pomocy Z im o
wej, k tó ry  postaw ił sobie za zadanie 
zebranie 1 m ilia rda  zł., odpowiedzią 
ło wzmożoną ofiarnością całe społe
czeństwo i dzięki temu zaplanowana 
kwota 1 m ilia rda  zł. została przekro
czona o 18.836.540 zł.

Dla uczczenia 5 rocznicy Manifestu 
PKW N uchwalono pozostałą kwotę 
po akc ji pomocy zimowej w  sumie 
zł. 196.717,230 zł. przeznaczyć na wy 
budowanie w Warszawie zakładu o- 
piekuńczego dla mieszkańców stolicy. 
Wniósek-ten został przyję ty przez ze
branych jednomyślnie.

Na zakończepie obrad zabrał głos 
m in ister Pracy i Opieki Społecznej, 
Kazim ierz Rusinek: Mówca podkre
ś lił główne lin ie  p o lity k i opieki spo
łecznej, realizowanej przez Państwo 
Ludowe oraz om ów ił socjalistyczne 
form y opieki społecznej.

m ienia 3— i  krotnie.
O wykonaniu zobowiązania dono

szą również pracownicy firm y  ,,Mag- 
g i“  w  Poznaniu. Załoga, letóra posta
now iła ukończyć całoroczny plan pro 
dukcyijny do 22 lipca br. zameldowa 
ła o wykonaniu zobowiązania w  dniu 
15 lipca, tj. na 8 dni przed uchwalo
nym terminem.

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
przy ul. Szterliga w  Łodzi wykończy 
ły  1000 płaszczy wojskowych, pracow 
nicy działu technicznego tych Zakła
dów wyremontowali w  ramach po
wziętych zobowiązań 60 maszyn oraz 
w ykonali 6 taśmowych urządzeń ru 
chowych dla powstającej w  Łodzi fa 
b ryk i im. Obrońców Warszawy.

Z woj. krakowskiego donoszą: ro 
botnicy odlewni żelaza w  Węgier
skiej Górce dla uczczenia Święta Od 
rodzenia w ykonali ponad plan 50 ton 
ru r i 20 ton odlewów.

ka niemowlęca.
Pracownicy podlegający ubezpieczeniu 

społecznemu oraz osoby uprawnione do 
świadczeń opieki społecznej, chłopi ma
łorolni i bezrolni — otrzymują wyprawdei 
dla swych dzieci bezpłatnie. Inne zaś oso
by otrzymują wyprawki w formie odpłat
nej, jednakże oema ich^jest^ o wiele niż
sza od rynkowej. Pracujący, którzy podłe- i Z jazd  CrSCOWBlkilW P3ństW0WVCfl 
gają ubezpieczeniu, otrzymują wyprawki
z ubezpieczalni spolecznj na dotychczir Z filiT . WafSZaWskiegO
sowych warunkach.

Natomiast osoby kwalifikujące się do 
świadczeń w ramach opieki społecznej 
lub te, które są niezamożnymi mieszkań

O b ra d y  o d z ie żo w có w
W sali konferencyjnej WRZZ od

było się rozszerzone plenarne posie
dzenie Zarządu Głównego Zw. Zaw.
Pracowników Odzieżowych. W obra
dach w zię li udział: m in is te r Przemy 
słu Lekkiego Eugeniusz Stawiński, 
członek prezydium CRZZ P iw ow ar
ska, dyrektor Centralnego Zarządu

16 bm. rozpoczął w  Warszawie otô  
rady I I I  ,Zjazd delegatów Zw iązku 
Zawodowego Pracowników Państwo 
wych okręgu warszawskiego. Tema
tem obrad jest podsumowanie dotych' 
czasowej działalności i  wytyczenie 
zadań Związku na przyszłość.

W im ien iu  Frezydium  Rady M in i-1 
strów Zjazd, pow ita ł cb. Wieczorek.

Po referacie sekretarza generalnego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Państwowych Szczerbowskiego o za
daniach związków zawodowych w  
walce o pokój sprawozdanie z dziaJ 

Przemysłu Odzieżowego Kćłacz oraz j łalności okręgu warszawskiego w y - 
s.ktyw związkowy z przodownikam i j g łosili cb. W ilczyński i  Dąbrowski.
pracy, racjonalizatorami i nowatora- j ___________________________________
mi przemysłu odzieżowego na czele.

Po wysłuchaniu referatu i po dy
skusji zebrani podjęli uchwały, w  któ 
rych postanawiają m. in . we wszyst 
k ich zakładach pracy przemysłu o- 
dzieżowego systematycznie realizować 
uchwały Kongresu Zw. Zawodowych 
craz zakończyć do dnia 31.VII. orga
nizowanie grup związkowych.

Na zakończenie uchwalono rezolu
cję. w  które j czytamy m. in. „Roz
szerzone plenum Zarządu Głównego, 
reprezentujące 70 tys. członków Zwią 
zku stwierdza, że rozsiewane ostatnio 
pogłoski o rzekomym „cudzie“  w  Lu 
b lin ie  są prowokacją elementów ob
cych i wrogich narodowi polskiemu 
i stojącej na ich usługach reakcyjnej 
części kleru. Zebrani apelują do 
władz by położyły kres nadużywa
n iu  w ia ry  do celów politycznych, 
wrogich państwu ludowemu.

„0 procesie Dobjszyńskiego“  

referat
prokuratora Zarakowskiego

referat prokuratora Zarakowskiego 
W gmachu Sądów przy ul. Leszno 

odbyło się zebranie pracowników Wy 
m iaru Sprawiedliwości, na k tó rym  
p łk. Zarakowski — w ygłosił referat 
pt. .Proces Dcboszyńskiego“ .

Prelegent przypom niał zebranym 
zasadnicze fragmenty rozprawy, zwra 
cając szczególną uwagę na tło  histo
ryczne procesu, podłoże ideologiczne, 
sK 'unki polityczne w Polsce przed- 
wrześniowej, rolę t.z.w. „d w ó jk i“  oraz 
działalność Dcboszyńskiego jako agen. 
ta niemieckiego wywiadu.

11 kandydatów do drożyny polskiej 
UJ wyścigu D ookoła  Polski

Polski Związek Kolarski wyznaczył 11 
kandydatów do drużyny narodowej Polski 
w Tour de Pologne. Jak wiadomo reguła 
min wyścigu dopuszcza w drużynie naj
wyżej 8 zawodników. W  tej chwili wyzna 
czońo nast. kandydatów (wg. alfabetu): 
Czyż, Kapiak, Leśkiewicz, Napierała, No 
woczek, Rzeźnicki, Sałyga, Siemiński, 
Weglenda, Wójcik, Wrzesiński.

W  czasie górskich mistrzostw Polski 
(24 bm.) czołowi kolarze polscy będą mie

B ram o Polskie R a d io !
Wielokrotne publikacje na temat braku 

megafonów na reprezentacyjnym stadionie 
WP w Warszawie, odniosły skutek. Pod 
czas wczorajszej wizyty na stadionie zad 
ważyliśmy pracowników Polskiego Radia, 
zakładających instalacje i megafony.

Rzeczywistość przeszła jednak wszelkie 
oczekiwania. Polskie Radio wykonując 
swój .Czyn Lipcowy montuje ńą stale 22 me 
gafony polskiej produkcji wraź ze stalą, 
nowoczesną stacją wzmacniaczy, mieszczą 
cą się wewnątrz trybun.

Czyn ten niewątpliwie spotfya się z ra 
dosnym przyjęciem przez sportowców i pu 
bliczność warszawską. Kilką! megafonów 
zastanie uruchomionych już/podczas ponif 
działkowych zawodów lekkoatletycznych.

Stadion WP powoli wiaca do reprezen 
tacyjnego wyglądu. niedługim czasie 
zakończone zostaną roboty przy budowie 
trybun stojących. Do gospodarzy stadio 
nu apelujemy, alby przy okazji generalne 
go remontu zajrzeli również do szatni, 
gdzie niejednokrotnie rozbierają się zawód 
nicy zagranicznych reprezentacji państwo 
wych. Wnętrza tych pomieszczeń wygląda 
ją bardzo niechlujnie.

li możność sprawdzenia swych sil przed 
wyścigiem Dookoła Polski, gdyż trasa 
dwóch etapów (VIH i IX) Tour de Polo 
gne, zbiega się z marszrutą mistrzostw 
górskich (Kraków — Zakopane).

Ną czele Komisji Sędziowskiej wyści
gu stoi inż. Szymczyk, Trenerem i opie 
kunem naszej drużyny będzie kpt. 
Z. Wisznicki.

Każdy kolarz zagraniczny startujący 
w wyścigu Dookoła Polski otrzyma od 
organizatorów upominek w postaci albu 
mu „Warszawa Stolica Polski“  wydanego 
w czterech językach.

Przed przybyciem kolarzy, na ¡mecie każ 
dego etapu rozgrywany będzie mecz pil 
ki rowerowej między KS Siemianowiczair 
ką, a mistrzami świata — Czechami. Po 
kaJ-y piłki rowerowej w 12 miastach Polski 
przyczynią się niewątpliwie do spopulary 
zowaniá tego ciekawego, a mado znanego 
w Polsce sportu.

PZKol. wystąpił do GUKF z propozy 
cią zorganizowania specjalnego obozu 
kondycyjnego dla zawodników, którzy ma 
ją wejść w skład drużyny narodowej. 
Otwarcie obozu, który odbędzie się w 
Szczecinie, przewidziane jest na dzień 
25 bm.

P ing  - p o u g iś c i P rag i 
g rać będą ii; Polsce

Polski Związek Tenisa Stołowego otrzy 
mai z Pragi Czeskiej zgodę na przyjazd 
reprezentacji tego miasta, która rozegra 
w październiku zawody międzymiastowe 
w Krakowie i Lodzi. Zawodnicy czescy 
wezmą poza tym udział w turniejach ping 

j pongowych w Warszawie i na Śląsku.

Wszystkie p la m k i »CZYTELNIKA«
D Z IE N N IK Ó W  
i  CZASOPISM

w całym kraju

Ra d z ie c k ic h
z a m a w ia f ‘ n ! u t ę p u . ^  i  B IO LO G U  można

' dw um ies ięczn i*
W les tn ik  A kadem ii m ied ic iinsk ich na uk  ’ ’
Wiestaik wiernierołogil i cliermatołogu ”
Wiestnik otorinotaringoiojii >>
"Wiestoik oftałmologii ”
Wiestnik chirurgii iraiiani Griekowa ••
Y/oprosy niejrochirurgil *’
Woprosy piediatrii 1 ochrany matiierinstwa i  diet'.twa ”
Z u rn a i obszczej b io lo g ii 
Mikrobiologia
N iew ro pa to ło g ia  i  ps ich iia trl *’
P ie d la tr ia  ’
P rob le m y tu b ie rku lo za  _ ’ ’
S ow ieteko je zd raw ooch ran ie nk  _
F iz jo lb g lcze sk ij żu rn a ł im ie n i Sieczenowa „
G lg iena i  san ita ria  m iesięczn ik
K lin ie  ze s k a j  a m ied ic ina  „
S ow letska ja  m ied ic ina
Fheldszer i  akuszerka t.
C h iru rg ia  „
S tom atolog ia k w a r ta ln ik

Z am ów ien ia  i  w p ła ty  m ożna k ie ro w ać  rów n ież bezpośrednio 
na adres C e n tra li: W arszawa, „ c z y te ln ik “ » P renum erata Zagra 
niczna, Daszyńskiego 14, PIŁO I-8S01, K r  1U/9-9

C E H Y S m L A  H A N D L U  Z A G R A N IC Z N E G O
W ( W A R S Z A W I E

Z / [ T R U D N I :
a) NIA S TAN O W ISK ACH K IE R O W N IC ZYC H  I  R-F.FERENDAKSKICH 

FACHOW CÓW  OBROTU A R T. R O I.X K ZO -S P O ZY W C ZY .M I,
b) FA C H O W C A  R E K L A M Y  I  W Y S T A W IE N N IC TW A ,
C) B IE G ŁE  M A S Z Y N IS T K I,
d) DW ÓCH P LA N IS TÓ W  I  JEDNEGO EKO NO M ISTĘ,
e) O R G AN IZATO R A, BIUROW OŚCI.

Merty z dow odam i k w a lif ik a c ji  (odpisy) k ie ro w ać  do B iu ra  Ogłoszeń 
„Czytelnik“  u l. Daszyńskiego 16 pod N r 14649, K r 1106-1

Przetarg nieograniczony ustny
Dyrekcja Lasów Państwowych w Szcaecinku ogłasza przetarg nie

ograniczony na sprzedaż następujących pojazdów mechanicznych (zakwa
lifikowanych do kategorii I I ) ,  który odbędzie się w dniu 20 lipca 1949 r. 
o godzinie 11-tej w  Murze Dyrekcji (ul. Kościuszki N r 20, pokój N r 83 I I  p .):

1. Samochód osob. Opel Olympia, cena szacunk, 40.000.—
2. „  „  Opel 9.4 99 „ 85.000.—
3. „  * Opel 9.4 M „  35.000.—
4. „  „  Opel 9.4 » „ 20.000.—
5. Motocykl Triumph 200 cm3 1» „  20.000.—

Ponadto zostaną, sprzedane w raki różnych innych typów pojazdów 
osob. Wadium w wysokości 10% ceny szacunkowej należy składać do rąk 
kom isji przetargowej w dniu przetargu.

Niezależnie od ceny kupna — nabywca pojazdu uiści w kasie Dy
rekc ji podatek od nabycia praw majątkowych, k tó ry  wynosi 1% ceny kupna.

Przeznaczone do sprzedaży pojazdy mechaniczne można oglądać 
"w garażach Parku Samochodowego Dyrekcji przy ul. Polnej 20 w godzi
nach urzędowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu w całości 
lub części bez podania powodu. K r  1107-1

Mistrzostwa bokserskie  
Z S R R

Podczas mistrzostw bokserskich ZSRR," 
odbywających się w Kownie, mistrz Zwiąż 
ku Radzieckiego w wadze póiśredniei 
Szczerbakow w walce półfinałowej zmusił 
do poddania się w 11 rundzie mistrza 
Litwy Sarapinawiczusa. W  półfinale wagi 
półciężkiej spotkali się bracia Genadi i 
Anatol Stiepanowie. Zwycięży! na punkty 
mistrz ZSRR Genadi Stiepanow. Do pól 
finału wagi ciężkiej zakwalifikował się 
Koroliew.

Lekkoatletk i na obozie  
u: W arszaw ie

Na stadionie WP w Warszawie rozpo
czął się w sobotę 16 bm. obóz lekkoatle 
tyczny dla kobiet który trwać będzie aż 
do mistrzostw Polski (30 i 31 bm.).

Kierownikiem obozu jest trener Wacha 
lowski. Dotychczas do Warszawy przyje 
chato 14 zawodniczek. Reprezentantki Lo 
dzi ó Katowic przyjadą w niedzielę lub 
poniedziałek. W  czwartek 21 bm. zjawi 
się jeszcze 10 juniorek z Olsztyna.

25 p ływ aków  WTęgier 
startuje w  W arszaw ie
PZP otrzyma! w piątek wieczorem z 

Budapesztu skład zespołu węgierskich pły 
w’aków, którzy startować będą w dniu 
Święta Odrodzenia w warszawskim wyści 
gu pływackim „Wpław przez Wisłę', a 
wieczorem w propagandowych zawodach 
na pływalni St. UKF. •

Węgrzy startować będą jeszcze w War 
szawie w sobotę i niedzielę. Podczas tych 
zawodów nasi pływacy zaatakują kilka re 
kordów Polski.

Do Polski przyjedzie 25 osóib (tylko 
mężczyźni).

Kajakowcy węgierscy  
potw ierdzają  
swój przyjazd

Węgierski Związek Kajakowy zawiado 
mil ostatnio PZK, że przyśle drużynę re 
prezentacyjną na międzypaństwowy mecz 
Polska-Wegry, który zostanie rozegrany 
23 i 24 lipca w Poznaniu. Ekipa liczyć bę 
dzie 16 osób, w tym 4 olimpijczyków.

„W pałacu nauki
o morzu

reportaż z irizytp  ui Muzeum 
Oceanograficznym w Monaco

p o d a j e  uj 6-tym numerze

»Problemów«
dr. fil. KAZIMIERZ DEMEL

JJ

Lipski się pospieszył 
i pobił rekord  Polski 

na 3C0 m.
YV Akademii W. F. odbyty stę v  

sobotę zlawoidy eliminacyjne przed 
występem juniorów ma stadionie WP 
w p; jr iecMnikowvj imprezie. Pod
czas zawodów Lipeki próbofwiaJ swych 
sil! na 300 m, w której to konkuren
cji zamierzaj zaaiakorrać rekord Pol 
ski w pordedriałek. Próba się udała, 
gdyż Lipski uzyskał czas 35,1 sek. 
tj. o 0,6 sck. lepiej od starego rekor 

du Gąsiowskiego. Czas ten był mie
rzony na 6 stojperp.ch, z których je 
den wykazał wynik S3.,) a pięć po
zostałych 35,1. Bieżnia była dokład
nie wymierzenia.

Dwa rekordy Polski pobili Junio
rzy, W cfszczepie 809 gr.(!) Sidło uzy 
skał 51,39, a w biegu na 200 in przez 
poiMkl gip nietylko pobił mistrza 
Falski Kotońskiego, ale uzyskał czas 
lcpsgy o 0,3 sek. od starego rekordu 
wynikiem 28,7 sck. W pozostałych 
konkurencjach wyniki były również 
bardzo dobre.

Na podkreślenie zasługuje fakt po 
p raw y rezultatów  w  konkurencjach 
technicznych, jak  młocie i  skoku o 
tyczce. Kozubek ćwiczący chłopców 
w  młocie ma już wychowanków 
szczycących się w yn ikam i ok. 40 _m 
podczas gdy m istrz  Polski jun io rów  
w  1938 r. N ow ick i uzyskał tylko 
33,54 m.

E lim inacje w  AWF i rekordy Pol
ski wskazują, że zawody, które od
będą się w  poniedziałek o godz. 18 
na^stadionie WP będą bardzo atrak- 
c y ^e . Sądząc po form ie Lipskiego, 
ma on poważne szanse na pobicie 
bardzo już ¡starego rekordu na 200 
m. i przypuszczamy, że lepiej bę
dzie puścić go na ten dystans, niż 
znowu na niepopularne 300 m. (Cel.).

RZECZPOSPOLITA
CEN N i l i  O G ŁO S ZE Ń

Drobne: 45 z!, za wyraz, poszukiw»*
nie pracy 25 zi. za wyraz, minimum 
10 stów, maximum 25. Oglosz. wymia
rowe: (za 1 mm. ezer. 1 szpalty i  *» 
tekstem do 70 mm. zl. 100; 71 — 120 
mm. zl. 130; 121 — 200 mm zł. 180; 201 
— 300 mm. zl. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zl. 170; 71 — 
120 mm. zl. 220; 121 — 200 mm. zł. 270! 
201 — 300 mm. zl. 340; ponad 300 mm, 
zl. 420; nekrologi do 70 mm. zl. 85:
71 — 120 mm. zi. 100: 121 — 200 mm. 
zl. 150; 201 — 300 mm. zl. 240: ponad 
300 mm. zl, 300. Bilanse o 100% dro* 
żej. W numerach niedzielnych i  świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P K  O. na konto Nr, 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

K r  110S-1

O G ŁO SZEN IA  PRZYJMUJĄ«
Biuro Ogłoszeń „ C z y te ln ik "  Cen
trala w Warszawie, ul. D a s z y n s k ie g *  
16, I  P„ tel. 857-93 i 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Złota, i U 
ńrzy Marszałkowskiej, Praga, ul. 
sowa 67 (księgarnia Jeżew skiego« 
„Im pet“ , Sikcrskiego 42. K s ię g a rn ie  
„Czytelnik" ul. Puławska 49, księgę^ 
nia „Wolność" ul. M a rs z a łk o w s k a  »» 
W K ra ju : wszystkie oddz ia ły  „Czy»®«- 

ń ika" i Biuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk KoretyśeH 

Sp. W vd .-O sw . „Czytel- lk "  D ru k . Mr ł 

B-81750
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RZECZPOSPOLITA

Jeszcze 5 dni...
! narożnikach kamienicy Johna, za
łożono ozdobne, blaszane smoki, okapy nad 
wejściem na schody ruchome pokryto 
blachą.

*

Jednocześnie z próbą działania mecha
nizmu schodów ruęhotnych, przeprowadzo
no próbę obciążenia. Po schodach prze
szło 250 junaków SP.

Zdjęto już rusztowania z Kolumny Zy
gmunta pozostawiając tylko dolną część 
potrzebną do zakładania pamiątkowych 
tablic. Obecnie, układa się stopnie na
około kolumny. Rozebrano także portalo
wy dźwią i maszt pomocniczy używany 

. przy budowie kolumny.

Reiuia mody PDT
19 bm. w  salach hotelu „Polcnia" 

Dyrekcja PDT urźądza po raz p ie rw 
szy w  Warszawie ,Rewię mody“ .

W czasie re w ii pokazywane będą 
publiczności najnowsze modele k ra 
wiectwa damskiego i męskiego, kon
fekcji. galanterii a nawet teczki 
i  w a lizk i. Modele wystawione pod
czas re w ii można nabyć we wszyst
k ich  magazynach FDT.

Rewija przeplatana będzie wystę
pami artystów.

23 Lipca otwarcie Wystawy Starej Warszawy

G o ty c k ie  sale Z amku u ra to w a n e
Prace nad odgruzowaniem są uj pełnym toku

T UŻ w przyszłym tygodniu 23 lipca otwarta zostanie dla publiczności 
J  Wystawa Starej Warszawy w Pałacu Blanka, gdzie mieści się obecnie 
Urząd Konserwatorski, Zadaniem W ystawy jest zapoznanie jak najszer
szych rzesz z przebiegiem prac konserwatorskich w ciągu 5 lat, a przede 
wszystkim z obecnym stanem odbudo wy zabytków i samym procesem re
alizacji tej odbudowy.

Szczególnie obszernie uwzględnione 
zostało zagadnienie Zamku K ró lew 
skiego, k tó ry  zostanie odtworzony we
dług jego przedwojennego wyglądu.

W brew ogólnemu mniemaniu, w ie
le elementów wnętrza, fresków, drzwi 
i  portretów  zostało uratowanych w 
pierwszych latach w ojny i  zabezpie
czonych przez pracowników Muzeum 
Narodowego.

Ocalono m. inn. wszystkie obrazy 
Bacciarellego z sali rycerskiej, najcen 
hiejsze freski z sali tronowej, wszy
stkie portre ty i freski z gabinetu kon
ferencyjnego. Ponadto ocalały elemen 
ty wywiezione przez Niemców do Kra 
kowa, które znajdują się obecnie na 
Wawelu. Do ich przewiezienia trzeba 
będzie użyć kilkudziesięciu wagonów 
kolejowych.

URATOWANE SALE

F ilm  na sali sądouiej
W Sądzie Okręgowym w  Warsza

w ie  będzie rozpatrywana 17 bm. spra
wa aktora kolaboraajoni&ty A. P lu- 
cińskiego-Szalawskiego.

P luc iński by ł ja k  wiadomo speake
rem króttoometrażowych film ów  pro
pagandowych niemieckich. Część 
tych film ów  zna jd tfe  się w  posiada
n iu  przedsiębiorstwa „F ilm  Polski“ .

Przed zamknięciem postępowania 
dowodowego, na sali rozpraw będzie 
wyświetlane kilkanaście film ów .

Oskarża prck. Neuman, obrońcą 
jest adw. Węgliński.

Dn a lata działalności 
konseruiatorskiego  

oddziału PPB
Odbudowę zabytkowych budowli pro' 

wadzi w Warszawie na największą ska
lę 10 Oddział PPB. Ze względu na szcze 
gólny charakter prac budowlanych -  kom 
serwatorskich, zgrupował on specjalistów 
architektów oraz wykwalifikowanych maj
strów i robotników, posiadających odpo
wiednie przygotowanie do prac tego ro
dzaju.

Największym przedsięwzięciem budowla 
nym prowadzonym obecnie, jest rynek 
Starego Miasta i zabezpieczenie murów 
obronnych Warszawy.

W  tym roku, całkowicie odbudowana 
zostanie kamienica Fukiera, oraz konty
nuowane będą prace przy kamienicy ksią
żąt Mazowieckich.

Oddział prowadzi swą działalność na 
terenie całego kraju. W  ciągu 2-letniego 
okresu istnienia, zdołano wyszkolić dosta
teczną ilość pracowników, którzy stali 
się specjalistami niejednokrotnie na mia
rę artystów w tym zakresie.

Wspólny wysiłek inżynierów i robotni
ków oddaje społeczeństwu odbudowane, 
gmachy stanowiące dokument kultury na 
rodowej. Nie można tu stosować syste" 
mu współzawodnictwa w sensie ilościowym 
niemniej, jest ono prowadzone w dokład
ności i artyzmie wykonywanych prac.

Nierozstrzygnięta do niedawna kwestia 
plac została częściowo uregulowana po
rozumieniem z Urzędem Konserwatorskim.

W jjstaujji
M U ZEU M  N ARO DO W E: W ystawa M i

ck iew iczow ska i  Puszkinow ska. Z b ’ory 
stałe: M a la rs tw o  po lskie . Sztuka zdob
nicza. Z b io ry  S z tuk i S ta rożytne j — o tw a r
te w  godz. 10 — 15. W  soboty i  n iedziele 
w  godz. 10 — 19. W po n iedz ia łk i Muzeum 
zam knięte.

H A L L  G ŁÓ W N Y P O L IT E C H N IK I (u l. 
Noakowskiego). W ystaw a: A kc ja  W (prze- 
c iw w eneryczna). Wstęp 20 zł. D la  czł. 
Zw. Zaw . i  m łodzieży 10 zł. W ycieczki — 
bezpłatn ie .

Teatru
P O LS K I (Karasia 2): o godz. 19 „Z a ko n  

K rz y ż o w y ". - . i
K A M E R A L N Y  (Foksal 10): godz. 19 

„W yspa P o ko ju " ,
M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): godz. 19 

„O kn o  w  les le ".
R O ZM AITO Ś C I (M arszałkowska 8):

0 godz. 19.15 „Ż abu s ia ".
PLA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): n ieczynny. 
POW SZECHNY (Zam ojskiego 20}!: n ie 

czynny.
NOW Y (Puławska 39): godz. 19 „Zem sta 

n ie toperza".
K LA S Y C Z N Y  (M okotow ska 13): godz.

19 „S eans",
TE A TR  L E T N I (Polna 26}: godz. 19.15

„D o rożką  po W arszaw ie".
W R Ó BELEK W A R S ZA W S K I (Zygm un- 

tow ska 8): godz. 19.15 „T y lk o  do p ie rw 
szego“ .

NASZ TE A TR  (M arszałkowska 81): godz. 
11.30 „W y c in a n k i s ta ropo lsk ie ".

SYRENA (L itew ska 3): o godz. 13.45
1 19.15 „B liź n ia k "  — c z y li „P rze m inę ło  
z I-Ierbem ".

TE A TR  L A L K I I  A K T O R A  „G u liw e r“ :
n ieczynny.

TE A TR  L A L E K  „N ieb iesk ie  M ig d a ły “
(u l. M arszałkow ska 69): na okres w a ka c ji 
szko lnych  — n ieczynny.

TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y  (YMCA) 
(K on o p n ick ie j 6). V/ n iedzie lę w  ram ach 
a k c ji le tn ie j o godz. 13.30 w  og ródku jo r 
danow skim  (u l. C zern iakow ska) i  o godz. « 
1.3.39 na A nnopo lu  oraz o godz. 17 na G ro- j 
chow ie  (B a te ry jka ) w idow isko  p t. „T e a tr jj 
na kó łk a c h “ . W d n i powszednie w id o w i- 1 
.ska w y łączn ie  na zam ówienie. 5

CYRK N r 2 (Nowogrodzka róg  Chału- 3 
bińskiego). P rzedstaw ienie w iecz. godz. £ 
19 30, w  sobotę i  niedz. 15.30.

W  d n iu  18 lip c a  1919 r. (p o n ie d z ia 
łe k )  u s ły s z y m y  m . in . n a s tę p u ją ce  
a u d y c je .

S iw n a ł czasu: 12.00. W iad o m o śc i: 
6.00 7.00 8.00 12.01, 17.00 19.00 21.00 23.00. 
P ro g ra m : n a  chiiś 6.55, n a  ju tro  23.50. 
W szechnica: 20.00.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 6.30 
G im n a s ty k a . 7.20 M u z y k a  o p e re tk o w a . 
8.15 M u z y k a . 8.55 P rz e rw a . 12.20 D la  
w s i „S k a rm ia m y  o d p a d k i w  g o s p o d a r
s tw ie " , „ A k c ja  „ H “ , „R o z m a w ia m y  ze 
s łu c h a c z a m i“ . 12.50 P rz e rw a . 15.30 D la , 
d z ie c i. 15.45 D u e t fo r te p ia n o w y . 16.05* 
P o g a d a n k a . 16.20 K o m p o z y to r  T y g o d 
n ia :  „C h o p in “ . 17.15 K o n c e r t  r o z r y w 
k o w y . 18.00 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ . 18.15 
K w in te t  k la rn e to w y  M o z a rta . 18.40 
C h ó r C ze jan da . 19.15 M o n ta ż  l i te ra c k i.  
19.40 R e c ita l fo r te p ia n o w y . 20.00 K o n 
c e r t  p o p u la rn y . 21.40 „D a le k o  od M o 
s k w y “ . 22.00 „N a  d o b ra n o c “ . 22.45 M u 
z y k a  p o p u la rn a . 23.10 K o n c e r t  s y m fo 
n ic z n y . 24.00 K o n ie c  a u d y c je

W A R S Z A W A  I I
P ro g ra m  ogólnopolski od 12.50— 15.30. 

W iadom ości 16.30 17.1,5 19.1,5 22.00 23.00. 
P ro g ra m  n a  dziś 16.25, na. jw tro  23.10,

12.50 N a  s w o js k a  n u tę . 13.20 P .C .K . 
13.30 M u z v k a . 14.00 Z .M .P . 14.15 M u  
z y k a  ro s y js k a . 14.50 M u z y k a  
na . 15.25 In fo rm a c je .  15.30 
16.50 M u z y k a  p o p u la rn a . 17.15 D la  
d z ie c i. 18.00 „M o z a ik a  m u z y c z n a “ . 18.50 
P rz e g lą d  w y d a w n ic tw . 19.0Ó U tw o ry  n a  
a ltó w k ę . 19.25 P ie ś n i p o p u la rn e . 20.00 
M u z y k a  le k k a . 20.20 M u z y k a  k a m e ra l
na . 20.40 „S te fa n  J a ra c z “ . 21.00 M u z y k a  
p o p u la rn a . 21.40 „A rc h ip e la g  lu d z i o d 
z y s k a n y c h “ . 22.20 M u z y k a  in s t ru m e n 
ta ln a . 23.15 K o n ie c  a u d y c ji.

Poiskhe R ad io  smstrzegą m ożliwość  
stmAarn w  pro g ram ie ,

p o p u la r -
P rz e rw a .

Istnieje również pewność, że sale 
gotyckie nie uległy zniszczeniu. Obec
nie trwają prace przy odgruzowywać 
niu tej części Zamku.

Co chwila z gruzów wydobywa się 
jakiś nieuszkodzony element zewnę
trzny, a niejednokrotnie szczegół urzą 
dzeń wewnętrznych. Ilość uzyskanych 
w  ten sposób elementów wynosi ponad 
2000 z czego 50 proc. będzie można 
użyć przy budowie bez jakichkolw iek 
reperacji, czy uzupełnień.

W ielką pomocą przy odtwarzaniu 
szczegółów, których nie udało się od
zyskać, jak  również samej konstruk
c ji sal, będą oryginalne p lany archi
tektów, sięgające często epoki stani
sławowskiej, przechowane w  b ib lio te
ce uniwersyteckiej.

Tak więc Zamek Królewski, symbol 
naszej ku ltu ry  narodowej zostanie 
przywrócony społeczeństwu w  dawnej 
swej świetności.

Wystawa dzieli się na dwa zasad
nicze działy: dokumentacji technicz
nej na I  piętrze i realizacji — na par
terze.

Część dokumentacji obejmuje plany 
dawnej Warszawy, plany realizowane 
obecnie, projekty, modele i  fotografie 
fresków, malowideł ściennych itp.

„W ro g o w ie” kobiet 
w Urzędzie Zatrudnienia

Wydział Opieki Społecznej sporządza 
szczegółowe -wykazy kobiet podopiecz
nych poszukujących pracy.

Wykazy, uwzględniające dane doty
czące więku,., kwalifikację wykonywanego' 
dotychczas ¡zawodu, oraz miejsca zatnie 
szkania przesyłane są do Urzędu Zatrad 
nienia, który zobowiązał się załatwić te 
podania w pierwszej kolejności, przesyła 
jąc zawiadomienie o skierowaniu ido pra 
cy bezpośrednio na adres kandydata.

Jednakże Urząd Zatrudnienia nie do 
starcza tych zawiadomień, zmuszając ko 
biety, do 'bezproduktywnego oczekiwania 
w kolejce.

W okresie dwumiesięcznym na 891 po 
dań jedynie 47 kobiet otrzymało skiero 
wanie.

Oto dosłownie przytoczony prasowy 
komunikat Zarządu Miejskiego.

Czytajcie

Sport i Wczasy

Eksponaty, umieszczone na parterze 
obrazują ogólny charakter wykopalisk 
z Trasy W -Z i  Nowego Światu oraz 
sposób odtwarzania starych budowli. 
Jednym z najciekawszych eksponatów 
jest akt erekcyjny Mostu Kierbedzia 
oraz Kartusz stulecia kolum ny Zyg
munta.

2 M IL IA R D Y  200 M ILIONÓW
Bardzo interesujące są okazy starej 

cegły gotyckiej i wyprodukowanej 
obecnie je j im itac ji. Cały pięcioletni 
wysłek konserwatorów warszawskich, 
uzewnętrzniony przede wszystkim w  
koronkowych rysunkach i  szczegóło
wych planach, żywo przemawia do 
zwiedzających wystawę.

Koszty dotychczasowych prac kon
serwatorskich wynoszą 2 m ilia rdy 
200 m ilionów złotych. Kubatura od
budowanych gmachów sięga cy fry  
2.300.000 m. sześć.

6 tys. dzieci jedzie  
na kolonie  letn ie

Kom isja A k c ji Socjalnej przy 
WRZZ, zrzeszająca zw iązki zawodo
we pracowników: państwowych sa
morządowych, służby zdrowia, nau
czycielstwa, sądowych i  prokurator
skich oraz finansowych wysłała 
w  pierwszym turnusie na kolonie 
le tn ie ponad 6 tys. dzieci.

Kom isja w ypłaciła  [jako zaliczkę 
dla organizacji prowadzących kolo
nie ponad 30 min. zł, a w  najbliższym 
czasie wypłaci dalsze raty.

Szczególną opieką otoczono dzie
ci których stan zdrowia wymaga 
stółeij opieki lekarskiej.

D,o prewentoriów  wysłano 90 dzie
ci, na kolonie typu prewentoryjnego 
160 oraz na kolonie zdrojowe 20 dzie
ci.

Ponadto komisja zaprosiła na ko
lenie do k ra ju  120 dzieci robotników 
Polskich z Francji.

Zamiast felietonu

O

156 dni przed terminem
ruszały pośpieszne filtry  

całkow icie  w ykończone w  k ra ju
ficialne otwarcie Zakładu F iltr ów Pośpiesznych, odbyło się wczo
raj w obecności min. Wolskiego, prezydenta Tołwińskiego, wicepre

zydenta Benigera i dyr. Wodociągów i Kanalizacji inż. Wojnarowi cza.
Dotychczas filtry mogły dostarczyć Warszawie 108 tys. m. sześć, wody 

na dobę. Obecnie, po uruchomieniu Zakładu Filtrów Pośpiesznych wy
dajność filtrów dojdzie do 180 tysięcy m. sześć. Urządzenia warszawskich 
Filtrów pośpiesznych są najnowocześniejsze w Europie.

Pierwszy przemawiał dyr. Woijna- 
rowicz, k tó ry  stw ierdził, że f i l t r y  zo
stały odbudowane 156 dni przed te r
minem. Koszt odbudowy w ynosił ok. 
84 m il. złotych.

W im ien iu  załogi zebrał głos je 
den z przodowników pracy.

M in is te r Wolski, w  swym przemó
w ieniu powiedział między innym i:

f

i

i

K o lu m n a  Z y g m u n ta  z n ó w  w z n o s i s ię  
r ponad m ury stolicy

— Przed wojną w  budowie f i l 
trów  b ra li udział zagraniczni inży
nierowie, a urządzenia i maszyny 
sprowadzono z zagranicy. Dzisiaj,, 
cała odbudowa Zakładu F iltró w  Poś
piesznych jest dziełem polskich inży
nierów. Maszyny zaś zostały wykona
ne w  kra ju .

Po obejrzeniu odbudowanych urzą
dzeń filtró w , odbyła się dekoracja 
kierownictwa i  przodowników pracy 
złotymi, srebrnym i i  brązowymi Od
znakami ¡Odbudowy Warszawy.

(07.)

Tui iw

PAMIĄTKA Z TRASY W -Z
R EDAKCJA „Rzeczypospolitej“ w dniu otwarcia trasy W—Z 

22 lipca, przeznaczyła szereg pamiątkowych podarunków 
książkowych i wydawniczych dla pasażerów MZK.

Każdy pasażer jadący tego dnia przez trasę W —  Z którym
kolwiek ze środków komunikacyjnych M ZK, powinien uważnie 
przypatrzeć się obu stronom biletu, sprzedanego przez konduk
tora. Jeśli znajdzie na nim pieczątkę następującej treści: 

„Redakcja „Rzeczypospoli le j“ wyda okazicielowi pamiątkę 
z trasy W —  Z “.
Oczekuje go, w redakcji dziennika —  wartościowy poda

runek.
Pamiątki odbierać będzie można codziennie, prócz niedziel 

i świąt począwszy od 23 lipca b.r. w godzinach między 16— 18 
w lokalu redakcji „Rzeczypo spolitej“ przy ul. Marszałkow
skiej 3/5.

Rozm owa z trasą W — Z
y  a 5 dni 22 bm. dojdzie meszcie do 
^  głosu trasa W—Z, już wszystkie nie 
mai pióra opisały trasę W—Z od A do Z,

Oglądamy ją ,,z auta", „z  tramwaju", 
,,z okna domu na Mariensztacie" i tak 
będziemy jeszcze wiele razy czytali o niej 
w prasie.

Aż jednego dnia, tego dnia, tego wiel
kiego dnia — zobaczymy ją (my szarzy 
obywatele) na własne oczy, przemierzymy 
ją meszcie piechotą lub tramwajem.

Bo trasa W—Z to ,,rzecz", o której 
nie wystarcza przeczytać. Mie wystarcza 
o niej usłyszeć, nawet z najbardziej wia 
rodajnych i utalentowanych ust. drzeba 
ją zobaczyć, przeżyć osobiście.

Ma !szczęście nasze spotkanie z trasą 
nastąpi niebawem. Jeszcze tylko pięć dni 
niecierpliwego oczekiwania.

Qdy dziś wszyscy już wypowiedzieli się 
o trasie, wypadałoby samą trasę poprosić 
o kilka słów urywiadu.

— Za nim nastąpi oficjalna dwoją wy
powiedź traso — kilka słów dla naszego 
pisma.

Oto pytanie reportera — skierowane 
prosto w nieoświetlony jeszcze tunel.

— Czekam niecierpliwie na otwarcie —■ 
odpowiedziała trasa niezwłocznie. Czy nie 
wiecie kiedy ono nastąpi?

— 22 lipca.
—• Ach, to bardzo dobrze, że urodzę 

się w dniu Święta Odrodzenia.
— Czy drasa nie zna dnia swoich na

rodzin 1
— Mie, my arterie znamy tylko swoją

długość i szerokość.
— A wielkość?
— do zależy wyłącznie od was.
— J akt o? A dhgość i  szerokość nK 

zależy od nas?
— Maturalnie, ale wielkość tylko od 

was, ludzi.
— 1 1 1
— Oczywiście, bo nasza wielkość zależy 

od tego komu i czemu służymy.
— A ty Traso, czy jesteś Wielką7 •
— dak — powiedziała donośnym gło* 

sem trasa W—Z jestem wielka. Będę bo* 
wiem służyła unełkiej sprawie. Uędę słu
żyła całemu społeczeństwu.

eter,

Bolączki i osiągnięcia
moi ej dzielnicy

Jako mieszkaniec Wybrzeża Kościusz
kowskiego stwierdzam z przykrością, że 
odnowione Wybrzeże Kościuszkowskie 
przybiera z każdym dniem smutniejszy 
widok. Mieszkańcy Stolicy nie dbają o 
utrzymanie w czystości Wybrzeża, za
śmiecają go czym mogą.

Koło każdej ławeczki jest kupa odpad
ków, papiery, torebki papierowe, zgniłe 
owoce, pestki, blaszanki, naczynia z 
konserw itp. Część winy ponosi Zarząd 
Miejski,. który dotychczas nie zaopatrzył 
Wybrzeża w kosze na odpadki, jednak 
sami mieszk-ańcy -n-ie dbają •©• utrzymanie 
tego pięknego . „spacerowego^ „miejsca w 
czystości.

Widać często Wygniecione trawniki na 
Których siędzą i urządzają sobie miesz
kańcy huczne libacje, wygniatając i za
nieczyszczając zieleń.

R. F.
■al. Czerwonego Krzyża

Prognoza pogody
Chmurno z rozpogodzeniami w ciągu 

dnia, w godzinach popołudniowych skłon 
ność do burz. Maksymalna temperatura 
około 26 st. Słabe wiatry.

W yścig i konne

J  EDZIE karetka,

Kina
A T L A N T IC  (Chmljelna 33): „M ło da  G w ar

d ia " I  część, godz. 15, 17, 21. Zw . Zaw. 19, 
niedz. i  św ięta 13.

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „U lic a  Gra
n iczna " godz. 14, 19, 21.30, Zw . Zaw . 16.30, 
60bota godz. 11.30, niedz. godz. 9.

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): „U lica  
G ran iczna" godz. 14.36, 17.15, 21.30. Zw.
Zaw. 17, niedz. i św ięta 12.

STYLO W Y (M arszałkowska 112): „S a lb y " , 
godz. 15, 17, 21. Zw . Zaw. 19. W

A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M arszałkowska 
112): poęz. codziennie godz. 11, zm iana 
p rog ram u w  każdy p ią tek.

SYRENA (Inżyn ie rska  2): ^A lisze r Na- 
w o i" , godz. 14.30, 16.45, 21.15, Zw . Zaw. 19.

TĘ C ZA  Suzina 4): „O fla g  X X V I I "  godz. 
15, 17, 21. Z w. Zaw. 19, w  niedz. i  św ięta 
pocz. 13.

S TO LIC A  (N arbu tta ): „S ios tra  lo k a ja " 
godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (Podskarbińsfta 4): „P oca łunek 
na s tad ion ie " godz. 17. 19, 21, Zw . Zaw. 
godz. 19 — 50 proc. b ile tó w .

K ilkaset notuych łóżek  
u j  sanatoriach ZUS

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
w ramach czynu lipce wego uruchomi 
2 nowe sanatoria oraz rozszerzy dwa 
spośród już istniejących.

Największym z nowcotwartych zar 
kładów jest sanatorium przeciwgruź- 
licze dla dorosłych w  Zdunowie kcło 
Szczecina. Już w  dniu otwarcia znaj
dzie tam miejsce 150 chorych a da l
szych 200-stu będzie przyjętych w  naj 
bliższych tygodniach.

Drugie nizinne sanatorium prze
ciwgruźlicze w  K ru ku  koło Gostyni
na liczy  250 nowych miejsc i zosta
n ie  tym  samym poszerzone do stanu 
450 łóżek.

Niezależnie od tego w  Dzieciako- 
w ie  ped Warszawą będzie urucho
mione sanatorium dla dzieci które 
przebyły choroby reumatyczne.

W bezpośrednim sąsiedztwie ślą
skiego ośrodka przemysłowego, w  Ja
strzębim Zdrciu , znanym ze swych 
wód solankowych. ZUS uruchomi no
wy paw ilon sanatoryjny na 80 łóżek.

buuu, buuu,
buuu...

Pozornie wszystko przypomina mi 
jazdę z przed piętnastu laty. Też le
ki rz, też sanitariusz, też karetka śliz
ga się szybko ulicam i Warszawy^ ty 
le, że dziś, mniej zątłoczr nym i o póź
nej, wieczornej porze, i  też ja  siedzę 
ubrany w  b ia ły k ite l lekarski jak  tru - 
sia a udając „saniteta" patrzę i  słu
cham łapczywie. Konfrontu ję  przesz
łość z teraźniejszością.

Pozornie są ope podobne — w  tym 
wnętrzu pędzącej po mieście karetki. 
Już jednak z zewnątrz rzecz wygląda 
odmiennie. Dawniej karetka była 
brązowa i nosiła — każda z nich — 
jakieś im ię „K onrad“ , „Gustaw' 
„A d o lf
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rozmaitsze, ale jedno charakterysty
czne, — zasadnicze i zupełnie rady
kalne zmniejszenie ilości samobójstw.

Ilościowo wygląda to w  ten sposób: 
w  roku 1938 samobójstw (tych obję
tych ratunkiem  pogotowia, lecz niemal 
wszystkie samobójstwa tra fia ją  do 
pogotowia) było 1.169. Miasto liczy
ło wtedy 1.200.000 mieszkańców. W 
roku 1945 — ściśle w  jego trzech dal
szych kwartałach — samobójstw było

czy 22, i choć może Pogotowie w  tym cza 
— na cześć hrabiów  Przeź- sie nie było w  stanie dotrzeć do wszy- 

dzieckich fundatorów  warszawskiego stkich wypadków, to jednak pamięta- 
Pogotowia Ratunkowego, instytuc ji jąc nastrój ja k i panował wtedy w 
wprawdzie subwencjonowanej przez Warszawie, nie sądzę by ilość ta była
magistrat, ale w zasadzie charytatyw. 
nej. Obecnie — karetka ma ko lor jas- 
no-beżowy, nosi zwyczajny numer, a 
właścicielem je j jest zarząd m iejski 
m. st. Warszawy. Pogotowie nie jest 
już instrumentem miłosierdzia, ale 
regularną i regulaminową agendą ko
munalną. Zwiększyło o-no zresztą za
kres swego działania,, gdyż poza w y 
jazdami do’ wypadków — czym je 
dynie zajmowało się przed wojną — 
jest ono obecnie wzywane również do 
domów, do nagłych wypadków cho
robowych, zastępując w  ten sposób 
dawnego lekarza ubezpieczalni, po
sługującego się taksówką, ponadto za-

społecznych, których objawami są sa- 
wiele wyższą. Potem Warszawa rosła mobojstwa. 
w  mieszkańców. Rosła więc i  liczba
samobójstw. W 1946 — było ich 79, 
w  1947 — 129, w  1948 — 137. A  prze
cież w  1948 Warszawa liczyła koło 
600.000 ludzi, więc w  proporcji przed
wojennej samobójstw, powinno być

jak umiem, nowy okrzyk przerażenia 
powoduje zastrzyk znieczulający, po
tem już dziecko nawet nie czuje ca
łe j operacji szycia. Po zabiegu dziew
czynka musi pozostać w  Pogotowiu, 
na dwa, trzy dni, do zmiany opatrun
ków i usunięcia sączka; w  domu nie 
będzie m iała ku temu warunków. Od
wieziono ją  w indą na najwyższe pię
tro gmachu.

J E D Y N E  W EUROPIE

W ciągu k ilk u  godzin mej bytności 
odesłano na górę aż trzy osoby: ja 
kąś kobietę z zagadkowymi krw oto
kami, chłopca przywalonego gruzem 
teraz tę dziewczynkę. Tym właśnie 
„pozostawianiem na stacji“  na jbar
dziej różni się obecne pogotowie od 

cięż produkt tych samych stosunków poprzedniego. To stanowi o jego no
woczesności; drugiego tak pomyśla
nego pogotowia nie ma w  Europie. 
Rzecz w  tym , iż na m iejscu został zor
ganizowany n iew ie lki, 28-mio łóżko
wy, szpitalik, gdzie umieszcza się lekkie

łicy. Bójki, napady, zabójstwa: w 
1938 — 5.073. W 1946 — 6651; by ł to 
rok największego nasilenia bójek i 
napadów. Odtąd spada regularnie: 
1947 — 522, 1948 — 441, w tym ty lko 
5 śmiertelnych. Identycznie rzecz się 
ma z wypadkami wskutek ruchu ko
łowego — kolosalne nasilenie rok 
1946 i stałe zmniejszanie, aż w  roku 
1943 ty lko  438 takich wypadków, wo
bec 3.153-ech z 1938 roku A przecież 
samochodów jest więcej!

B ó jk i napady, zabójstwa — toż prze

Karetka staje przed właściwym do
mem. Matka prowadzi nas po ciem
nych schodach — do niewielkiego po., . _ . , . ? i f u ,  j  • o P° ‘  Wypadki, dla których nie należy zaj-
ko3u. Dziecko, sześcioletnia, dziewczyn m^ ać c’ennych łóżek szpitalnych, ja 

kich ciągle mamy w  Warszawie za maka, leży z prowizorycznie zabandażo
waną nóżką; płacze. O dw ijam y ban-

koło 550-ciu Było 137. Skala ta zresz- daż _  głębcka rana cięta uda; upadła
tą utrzym uje się nadal. Z y  na ¿ei azr y stopień w  czasie zabawy
śmiertelnych było 28. S ta t y s ta  sa- z k i e t a l  na podwórzu L„  g0-
mobojstw jest zupełnie se s^m  sej- f Do ka re tk i d do szpitala na
nuitoriaInychW społecznych i. ma}ą operację-

Dawniej żniwo samobójcze — to w  karetce doktór rozpoczyna przer- 
tereny przedmiejskie z ich b-szna- wany wątek. Tym razem skarży się, 
dziejną nędzą, upartym  widmem bez- j z dwi e trzecie wezwań do domnie-

ła tw ia  przewozy chorych, jeżeli ty lko robocia, oraz kasta służących domo- manyeh wypadków jest najzwyczaj-
chorzy ci posiadają zapewnione m ie j
sce w  szpitalu. Na tym jednak nie 
kończą się różnice.

MNIEJ SAMOBÓJSTW
Ilekroć przypominam sobie którąś 

z mych przedwojennych jazd do w y
padków z reguły niemal by ły  to bó jk i 
lub  samobójstwa. A  teraz?

Teraz gnamy na ul. Podchorążych, 
gdzie sygnalizują nam jakieś pora
nione dziecko. Wzywający powiedział 
przez telefon ty lko  tyle, że rana w 
nodze, wypadek. Pytam o gatunki i 
rodzaje wypadków i  otrzymuję zadzi

lo, lub też takie, których rozpoznanie 
możliwe jest dopiero po k ilkudn io 
wej obserwacji klinicznej. Swego ro 
dzaju wynalazek — n iby prosty, n ik t 
jednak wcześniej na to nie wpadł.

W ogóle pogotowie ratunkowe różni 
się niebywale od przedwojennego. 
Różni się zakresem swych prac, swą 
pozycją społeczną, wreszcie wspania
łym  lokalem. Przed wojną mieściło 
się ono w  k ilk u  małych k litkach, w ie l-wych, nieszczęśliwych ofiar, miłosnych niejszym nadużywaniem ins ty tuc ji 

zawodów. Dziś oba tę źródła niemal społecznej. Bywają wezwania do... he- “ « > ^ 7
„wyschły . Nie ma dziś,ludz i w  W ar- moroidów, do chorób mogących po- ^ i e L n i e  Po ™ i e ^ u g f  cTas re-

zydowało obok swej dawnej f i l i i ,  naszawie, których gnębiłoby w idm o czekać na zwykłego lekarza; bywają 
bezrobocia czy nędza absolutna, dzie- j takie wypadki po których trzeba 
wczęta zamiast pch.ać się do „pańskie- składać m eldunki do m ilic ji za świa- 
go obowiązku“  zapełniają fab ryk i czy domie fałszywe alarmowanie pogoto- 
b:'|ira. Kroniką; pogotowia ra tunko- w ja! 
wego z nieubłaganą logiką konstantu-
j zasadniczą ingerencję ustro ju  na- Małej jednak, k tó rą  wieziemy, ,-o- 
wet w  stosunek jednostki do własnego gotowie napewno się przyda. W ciągu nowy umyślnie wybudowany gmach 
życia. n iew ie lu m inu t leży na w ie lk im  b la - trzypiętrowy, piękny, szeroki i jasny,

ZA N IK ' BÓJEK I  NAPADÓW szanym stole w  obszernej,_ b ie lu tk ie j w  samym środku śródmieścia, na Ho 
f niemalże chromomklowanej sali am- , . /

Poza te-m w  ogóle zwiększa się rów - bulatorium . Dziewczynka boi się ope- zel  w  1949 ■ uruchomi o i ię

rogu Hożej i  Poznańskiej, w  obskur 
nym, maleńkim  sklepiku. W pięćdzie
siątym pierwszym roku swego istn ie 
nia — 1948 — otrzymało na zasadzie 
specjalnej decyzji Rady M in is trów

wiającą odpowiedź: w ypadki są naj- nowaga*'duchowa u mieszkańców Sto- rac ji. Trzymam za raczki i  uspakajam Pradze

W y n ik i gonitw  
sobotnich

GON. I, dyst. 2400 m, nagr. 90.000 zł, 
1) Rozgrom, 2) Wielka Zorza.

Tot. 300; fr. 300—300; porz. 540.
GON. II, dyst. 1800 m, nagr. 70.000 zł, 

1) Nandú, 2) Girlanda.
Tot. 510; fr. 450— 420; porz. 1860.
GON. 111, dys. 1800 m, nagr. 100.000 

zł. 1) Eloge, 2) Azalia wyc: Błękitna, Ra 
psodia, Flajnówka, Satysfakcja.

Tot. 360; porz. 570.
GON. IV, dys. 2800 m, nagr. 70.000 zł. 

Ploty. 1) Parada, 2) Daccia, wyc: Sigida, 
Labor.

-Tot. 1470; fr. 690—810; porz. 8.520.
GON. V, dys. 1600 m, nagr. 75.000 zł. 

t) Chaldca, 2) Storczyk.
Tot. 900; fr. 570—690; porz. 4.380.
QON. VI, dys. 2200 m, nagr. 90.000 zł. 

1) Takt, 2) Raszyn, wyc: Iran, Birikilka, 
Monte Casino.

Tot. 360.
GON. VII, dys. 2200 ni, nagr. 90.000 zł. 

1) Senator, 2) Lisander, wyc: Camero, 
Cheronea.

Tot. 720; porz. 1.020.
GON. VIII, dys. 1800 m, nagr. 80.000 

zł, 1) Laur, 2) Gonitwa.
Tot. 360; fr. 420-450; porz. 750.
TRIPLE: Nandú, Eloge, Parada 4.320.
Eloge, Parada, ¿baldea 8,160.
Parada, Chaldea, Takt 9,870.
Chaldea, Takt, Senator 3.660.
Takt, Senator, St. Michałow 1.770,

D w a handicapy
D z is ie jsze  g o n itw y  urom aieone są d w o 

ma „H a n d ic a p a m i" ,  a m ia n o w ic ie  „K o r 
d ian a “  15WOO z ł na dystansie 2400 m 
i  „O h a m b e ry "  na dystansie  2200 m . Poza 
ty m  ro z e g ra n a  będzie 20(M» 0  z ł g o n itw a  
z przeszkodam i na dystansie  241QO m.

W  hep. „K o rd ia n a ", d la  starszej gene
ra c ji  ukaże się ty lk o  cz te ry  kon ie , gdzie 
przewagę m ieć będą G an im ed i  Sobie
sława.

Z 8 trz y la tk ó w  w  hep. „C h a m b e ry " 
ty lk o  trz y  kon ie , a m ia n o w ic ie  P u łtusk , 
M a lta  i  H uragan będą w  końcow ej fazie 
w alczyć o zw ycięstw o. Ze względu na 
dogodną wagę 56 kg  ja ką  o trzym a ła  M a lta  
pow inna ona triu m fo w a ć .

T ru d n o  o zdekla row anego fa w o ry ta  w  
g o n itw ie  z  przeszkodam i. Sądząc z  prze
biegu os ta tn ich  g o n itw , dużo szans ma 

I Poświst, z wagą 64 i  p ó ł kg . N a jlepszym  
przeszkodowcem je s t s ta ry  S okół obcią 
żony 73 kg.

Nasze ty p y : 1) G n iew ; 2) W aw rzyn , 
Sefer Pasza; 30 Ganim ed, Sobiesława; 
4) D una, Sokół; 8) M a lta , P u łtusk , H u 
ragan; 6)i Senator, S p lend it; 7) N a ro l, 
Śnieżka: 8) K o ro n ia rz , O ziris.


